
Sejm w obronie prawa i sprawiedliwości.
DRAMATYCZNY CHARAKTER I 

PRZEMÓWIEŃ.
Warszawa, 29-1. (Tel. włl Rzadko kie- | 

dy tak żywo prowadzana była dyskusja, | 
jak na dzśslejszein posiedzeniu Sejmu. Na 
porządku obrad była sprawa budżetu Mi- 
niir.erjuni sprawiedliwości. Reasumując 
przebieg obrad, poseł Łypaoewiez (Wy­
zwolenie), którego trudno posądzić o rie- 
przycbylny stosunek do Rządu, c*ł,vierdził  j 
jednomyśliuj ujemną oceną działalności . 
Ministerjum sprawiedliwości.

Perl rozmaitym kątem oceniano dzia- 
zatoość. Jednak we wszysiffldch przemó­
wieniach górowała świadomość, że poczu 
cie prawa jest warunkiem rozweyu pań­
stwowego i jego istnienia.

Niektóre przemówienia nosiły wręcz 
dramatyczny charakter. Do takich wystą­
pień zaliczyć trzeba przemówienie posła 
Brodeckiego (Piast), który zwrócił uwagę, 
te chłopi pó wsiach zapytują się, co się 
stało ze świętością przysięgi. Zakończył 
•woje przemówienie stawami Skargi, że 
ędzie prawo poszanowania niema, ani uprą 
siodliwcści, tam ginie Rzplita.

Przed posłem Brodutkm przemawiał nie 
•'wykle n łnie por.eł Harusiewicz.

Niemniej w silne momenty obfitowało 
przemówienie pos. Bilttnera (Ch. D.). To, 
co się obecnie dnieje, je3t odźwierciadie- 
ndem najgorazcą tradycji, która polegała 
ta powiedzeniu, że Pelrf.ia nierządem stoi. 
Nie mówi do Rządu, bo zwątpił o tem, aby 
można było Rząd przekonać, który lekce­
waży Sejm, a dowodem tego wymownym 
ją puste ławy rządowe. Chodzi jedynie o 
n óaJenie odpowiedzialności, aby kiedyś 
można było osądzić obiektywnie.

Jeżeli Sejm nie daje votum nieufności 
Rządowi, to diatcigo, że byłoby to bez e- 
cha, bez rezultatu, tale, jak wszelkie usta­
wy obowiązujące w Polsce.

'Zapytuje ministra sprawiedliwości, 
czem się tłomaczy, że generał Rozwadow­
ski w więzieniu nadal jeni trzymany?

Tak samo mocno krytykował Ministe- 
•jum sprawiedliwości poseł Prager (PPS.) 
Jpik wszyscy socjaliści, wierzy, że po le­
galizacji partji komunistycznej sama się 
jna wypali. Domagał się amnezji paliły- i 
zznoj. za wyjątkiem tych więźniów, któ­
rzy działali na rzecz ościennego państwa. I 
Rząd tworzy szereg Rad, które mają za­
stąpić Sejm. W ciągu ośmiu miesięcy wy- . 
dal 41 dekretów, z czego jeden ogranicza 
wolność słowa, <jwa odnoszą się do gene­
ralnego inspektoratu armji, a reszta usta­
nawia ogniwa systemu sowieckiego w po­
staci Rad.

Rząd sam podrywa zaufanie do obecne- ; 
jo ustroju, skoro prowadzi ankiety na ten 
temat.

Warszawa, 29.1 (PAT) 315 posiedzenie ■ 
Sejmu z dnia 39 b. m. Dalszy ciąg debaty nad j 
budżetem Ministerjum oświaty. Przemawiał • 
poseł Kornecki (Z. L. N.), który skarżył się ’ 
aa usuwanie w tym resorcie łudzi fachowych 
ee względów politycznych. Mówca wita z 
zadowoiemem pojawienie się ostaitosego o- 
kóinika ministra, oświaty w sprawie praktyk 
religijnych, zaznaozatąc, ćż ma pełne zaufa­
nie do duchowieństwa i wierzy, że przymus 
będzie mądrze stosowany. Do najlepszych

KINO „OAZA“

Jjim wstów"
(Gdy serca się palą)

dramat erotyczny w 9 aktach.

stron działalności Ministerjum należy rozwój I 
szkolnictwa powszechnego. Duży postęp jest | 
■także pod względem kiwa!'if;kacyj nauczyciel­
skich. Następnie mówca dowodzi, żc skargi 
mniejszości narodowych na pokrzywdzenie 
szkolnictwa są nieusprawiedliwione.

Poseł Rogirla (Klub białoruski) wskazuje, 
iż na szkoły białoruskie niema w budżecie j 
ani grosza, a -na sprawy religijne bardzo ma- 
lo. Mówca domaga się podwyższenia dotacji i 
na cerkiew prawosławną do sumy 3.337.000, ' 
jak wypadałoby w stosunku 1 do 6.

Poseł Kraf czyraki (Zjednoczenie niemiec­
kie) zarzuca Rządowa niestosowanie traktatu 
Genewskiego rzgiedem ludności niemieckiej 
na Górnym Śląsku.

BUDŻET MINISTERJUM SPRAWIEDLI­
WOŚCI.

Poseł Lypacowioz (Wyzwolenie) referował ’ 
budżet Ministerjum sprawiedliwości, stwier­
dzając dość znaczny wzrost wydatków, któ­
re jednak są usprawiedliwione. Uważcćąc, że 
w więzieniach prewencyjnych przetrzymuje 
się zbyt długo ludni komisja, budżet. skreślała • 
200.000 z pozycji na wyżywienie więźniów 
zastrzegając, że nie ma się to odbić na żyw­
ności. Ze - zględów zasadniczych skreślono 
również 100.G00 zł. z sum przeznaczonych 
na radę prawniczą.

Bndże: Mi'.)'. • irjum jest w najwy?.szjnm 
stopniu oszczędny i nie uwzględnia, 
potrzeb. Pod w-zględem gospodarczym dzia­
łalność Ministerjum była celowa, poJ innemi 
jednak jest wiele braków. M misiek urn nie 
wydało jednolitego regulaminu więziennego 
dla wszystkich zaborów. Bardzo mało przy­
czyniło się do wytworzenia typu sędziego poi 
skiego. Dobór kierowników udowych nie za­
wsze jest, celowy. Wywołuje to powolność 
i olbrzymie zaległości. Ministerjum nie uregu 
lowalo taksy dla notariuszy i adwokatów. 
Więziennictwo nic stoi na odipow-iedniem po­
ziomie. W widu wypadkach panuje przelud­
nienie. Wskasanem jest, aby ii--ba więźniów 
zmniejszyła się przez stosowanie grzywny za­
miast krótkiego pozbawienia wolności. A\ o- 
sta.tnćch latach w więziennictwie jest duży 
po-łę.p. Nasz system więzienny jest humani- 
tanfejzy niż w wielu krajach Europy.

i

PRZEMÓWIENIE P. CARA.
Podh-ckrćtarz stanu w Min-isterjum s(prar.vi e 

uiiwośei p. Sr. Car przemawiriąc za utrzyma­
niom skreślonej przez komisję pozycji na u- 
trzymaińe Rady k prawniczej zauważa, iż na 
wytworfCnio obecnego naszego ustawodaw­
stwa złożyło się szereg czynników, różnicu­
jących, które sprawiają, iż niesłychanie tru­
dno jest ustalić choćby tekst ustawy. która 
ma obowiązywać. Do rozporządzenia proje­
któw ustawodawczych pod kątem widzenia 
•zgodności z Konstytucją, obowiązującym u- 
etawodawstwem oraz z techniką ustawodaw­
czą, powołana jest Rada prawnicza, jako 
ciało opiniodawcze, wolna od tendencyj po­
litycznych. Jeżeli jednak Sejm przychyli się 
do wniosku komisji i przeznaczy kwotę 
60.000 zł. na prace ustawodawcze, to zda- 

Protest posła Wojewódzkiego.
NIE ZGADZA SIĘ NA OBECNY SKŁAD SĄDU MARSZAŁKOWSKIEGO. 

Warszawa, 29-1. (Tel. wł.) Poseł Woje- j zaangażowanego- w walce z N. P. Ch.
wódzki wystosował do p. marszałka Ra­
taja list, w którym powiada, że ponieważ 
eikład sądu marszaltkowskiego jest tego ro­
dzaju, a ma tu na myśli poetów: Pcmatow 
sinego i Daszyńskiego, iż nie daje mu gwa 
rauicji beiJshwtnMJ-ści, przeto pos^l Woje­
wódzki prosii o jego zmianę.

Poseł Wojewódzki mclywuje swoje żą­
danie tem, że pos-lGwie DaszynJ ń i Ponia­
towski należą do stronnicowa najoiurdztej 

•nlem mówcy, należy przynajmniej wyposażyć 
mitnisitna w większą swotWdę w dysponowani u 
tą kwotą, aby mógł pewne zagadnienia usta­
wodawcze powierzać wybitnym specjalistom, 
za specjalne honorarjum.

„STRAŻNIK PIECZĘCI"
Poseł Sommerstein (klub żydowski) u- 

waża, iż -nie mieliśmy dotychczas, z bar­
dzo malemi wyją-tkami, na urzędzie mini­
stra sprawiedliwości ludzi, o tak szerokim 
horyzoncie, żeby mogli spełniać zadanie 
•tak zwanego „Strażnika pieczęci", tj. do­
pilnować, aby w państwie wszystko dzia­
ło się w duchu prawa ,i sprawiedliwości, 
wia sięże instytucja ta może zasiania do pe 
wnego stopnia akcję usuwania prawników 
wnego stopnia akcję usuwania prwników 
z różnych urzędów. Unifikacja systemu sę 
dziowskiego powinna być ja.knajrych-lej li­
sku teczniona. Niemniej ważną rzeczą jest 
unifikacja stanu adwokackiego, tj. ifmożli 
wienie adwokatom przesiedlania się z je­
dnej dzielnicy do drugiej, rozszerzenie a- 
g^nd sądowych, które zala-twiają obecnie 
sprawy związane z dewaluacją reformy 
rolnej, co’ nie idzie w parze z -powiększe­
niem liczebności stanu sędziowskiego, któ 
ry nie może wydolać pracy i stąd te olbrzy 
mie zaległości. Wyszkolenie sędziów rów­
nież nie jest należyte.

P.P.S. NIEZADOWOLONA Z SĘDZIÓW.
Poseł Prager (PPS.) wykazuje, iż do­

tychczas niema sędziów pokoju, wybiera­
nych przez ludność, niema sędziów przy­
sięgłych, na któtrychby miała wpływ' nie­
tylko wiedza prawnicza, lecz •także opinja 
ludności. Natomiast sąd doraźny stal się 
instytucją stałą. Sąd najwyższy stoi na 
wysokości zadania. To samo da s-ię powie­
dzieć o nicktóiych sądach apelacyjnych, 
ale co do sądów okręgowych i mianowa­
nych ^irzez ministra sędziów pokoju ujem­
na opinja jest jednolita. Przestępców’ kry­
minalnych karze się łagodnie, politycz­
nych natomiast z drakońską surowością. 
Liczba więźniów politycznych jest skan­
dalicznie wysoka. Gdyby partja komuni­
styczna była legalra, •io niebeTpi3czeństw’a 
płynące z niej zmniejszyłyby się.

Klub mówców zgłasza wniosek o amnestię 
dla wszystkich przestępców politycznych z 
wyjątkiem tych, którzy skazani są za dz:ała- 
nie w porożurn-icn;u i zpoleccnia ob.-c-go pań­
stwa. Stronnictwo mówcy nie ma zaufania 
ani do ministra Meysztowicza, ani do Rządu, 
>v którym on zasiada.

Poseł M-atakiewicz (Klub Kat.-Ludo*vy)  
.podnosi, iż na powolny i niezawsze popraw­
ny wymiar sprawiedliwości wpływa, brak do­
statecznej liczby etatów sędziowskich i zakaz 
przesiedlania, się adwokatów do innych dziel­
nic. Mówca zglasiza wniosek ~ wstawień’c do 
budżetu 100.000 zł. na odnowienie ksiąg gru-n 
towych zniszczonych przez w-ofnę.

WYZWOLENIE DOMAGA SIĘ USTĄPIE­
NIA P. MEYSZTOWICZA.

Poseł Malinowski (Wyzwolenie) domaga
M ;.iMMBnHHB ■BBamwMWtoa ~* M»wwrwaKWKj«K«M —i ■
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Posłowie ci należą do obozu pilsudczy- 
ków, który to obóz walczy najokrutil ej- 
szemi metodami.

Warszawa, 29-1. (AW.) Dziś w godzi­
nach popołudniowych zibierze się sąd mar­
szałkowski, składający się <l s-uperarbitra 
Daszyńskiego i arbitrów Chacińskiego i 
Poniatowskiego, dla rozpatrzenia doku­
mentów. oddanych do dyspozycji sądowi 
przez tp. marszałka Rataja. 

5‘iętrównomiernego traktowania przez sądow­
nictwo i prokuratorów ludności ubogiej i nie­
zamożnej. Pozaicm wys-.ępttj-e przeciwko ten­
dencjom do usuwania ławników, co byłoby 
jego .zdaniem ze szkodą dla wymiaru spra­
wiedliwości. Do sądownictwa zakradła się 
także polityka pod kierunkiem ministra Mey­
sztowicza, stosunki te nie uzdrawiają się i 
minister ten powinien jaknajprędzej ustąpić.

Poseł Iłac-usuwieź (Zw. ludowo-Turo iowy) 
*t‘w’erd.za, że w sądownictwie są poważne ry­
sy. Napad na posła Żdziechowskiego potę­
piły wszystkie stronnictwa a Rząd milczy. 
Opaska na oczach Temidy nie jest wszakże 
symbolem zamykania oczu na przestępstwa 
Mówca większą część swojego przemówienia 
poświęcił sprawom personalnym oświadcza­
jąc, że niczem ir.nem się nie zajmie jak tylko 
perce r.aijami.

Poscd Bittner (Chrz. demokracja) zwraca 
uwagę, że projekt postępowania kannego o- 
pracowany przez komisję kodyfikacyjną od- 
znacza się wprawdzie wielką wartością teo­
retyczną, ale nie jest wcale dostosowany do 
poziomu kultury i stanu oświaty w Poó?ce. 
Min-is-terjum sprawiedliiwości powinno wy- 
wrzeć nacisk na Minie terju-m oświaty, by za­
równo w szkołach średnich jak i w wyższych 
oddziałach szkół powszechnych nauka pra­
wa m ała odpowiednią ilość godzin wykła­
dów. .

Poseł .Pa-nkratz (Zjedawczenie niemieckie) 
uskarża sćę na nadmierność' procesów wyta­
czanych gazetom niemile ':im za najblah-.ze 
sprawy. Klub mówcy glosować będzie prze­
ciwko budżetowi Mi-ni-yter um epraiwiędliwo-

Poseł Bro.Lacki (Piast) oświadcza, że kie- 
Cyś sądy cieszyły s-ię uznaniem całego spo­
łeczeństwa, dziś nie mają zaufania ani uzna­
nia warstw, a spotyka je już nienawiść. Są­
dy przeciągają sprawy wbrew przepisom, a 
nikt nie pociąga do odpowiedzialności sę­
dziów. Mówca domaga się przywrócenia po­
mocy prawnej dia ludności najuboższej i wy-

■ dania taksy notarialnej.

JASKINIE WYZYSKU. '
' Poseł Dobrzański (Zw. ludowo-narodowy) 
. powiedział, iż ; ..aicy trrrrh zaborów 
' stwierdzili w obecnej debacie, że położenie 

naszego sądownictwa jest gorsze niż było w 
państw; di zaborczych. Sędziowie nie są ani 
ct>cwiednio wynagrodzeni, ani też nie do­
znają odpowiedniego traktowania. To wszyst 
ko odbija się na wartości naszego sądownic­
twu. Mówca zwraca uwagę na fakty zbyt 
częstego pr Ja wlania się pomyłek w dzienniku 

‘ ustaw, które następnie są ko yg—r r.e, co bu­
dzi najmiększe zgorszenie u prawników. Wre

< szeie mówca występuje przeciwko prywat­
nym barom porad prawnych, które nazywa 
i a* .dniami wyzysku.

Po przemówieniu sprawozdawcy posła Ły- 
pacewiciza, który stwćcrdził, jednomyślność 
wszystkich stronnictw w ujemnej ocenie dzia 
lalności ministra i wyraził nad-zicje, że ta je­
dnomyślność jest pierwszym krokiem do po­
prawy stosunków, —- zamknięto posiedzenie. 
Następne pojedzenie odbędzie się w czwar­
tek 3 lutego o godzinne 3 popołudniu. Na po­
rządku dziennym: Sprawa wydania are^yto- 

! wanych posłów, ustawa o poborze rei'ruta i 
1 dalsza rozprawa budżetowa.

Dr. med

H. ŁIEBERMAN
Specjalista chorób dziecięcych

b. lekarz kbuik wiedeńskich i berlińskich
osiadł w Sosnowcu

przy ul. 3-go Maia 11. fel 10-63
Przyjmują od 9 • 10’/» > 3—7 w.

LAMPA KWARCOWA.

SOSNOWIEC. KATOWICE.

Kurjer Zachodni
SPI/nH Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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Ideowe pożegnanie.

Są pósima, dzienniki, które po kilkumLetsięcz 
nem iutoaeaiu tak porastają w pióra, że stać 
je na luksu-owe przyjęcia i pożegnania. Do 
takich mwątpdówie należy „Cks Prawdy14. 
Oto co pasze „Epoka4- o pożegnaniu z racji 
ustąpienia z redakcji, tego pisma nowomiano- 
wanego ministra Miedzdńsklego:

Wożoną w sali Malinowej „Bristolu44 re­
dakcja „Głosu Prawdy44 żegnała min. Mie- 
dzańskiego, który powołany do Rządu, o 
,puścił stanowisko współredaktora tego pi­
sma. Zebrało sćę około 60 osób, wśród któ­
rych obecni,byX m. in. wiceprentjer prof. 
Bart.el, min. reform rolnych p.,Stanie wica, 
gen. Górecki, gen. Orta-Dreszer z mał­
żonką, pik. Wieniawa-Dlugoozews-ki z mał­
żonką i wiele innych osób ze świata poli­
tycznego i wojskowego. W serdecznym 
nastroju, który wytwarza atmosfera współ 
pracy ideowej pierwszy wznióef t<oas.t re­
daktor naczelny „Głosu Prawdy“ p. Woj­
ciech St.piczyńsk;, żegnając ewego towa­
rzysza pracy, w imieniu wojskowych skła­
dał życzenia nowemu ministrowi, koledze 
z armji pułk. Koc, barwnie i wesoło prze­
mówią płk. Bolesław Włenifliwa-Dlugoszew- 
eki, a eerję przemówień zakończył Bogu­
sław Miedzińeki, w 'prostych a głębokich 
cłowach dziękując zebranym za życzenia 
i iłjmutąc swoją rolę na nowem stanowiis- 
lcu.

Po sześciO', czy eiedmiomiewęcanem istnie­
niu... bankiedk, w eali Mannowej BcŁducZu. 
Zebrało się około GO osób. Biedna ta proca 
sanacyjna.

Przy tej spocobności podkreślić można cie­
kawy mement serdecznej zażyłości dziennika 
„Głosu Prawdy44 z .przedstawicielemi Rzą­
du.

Miłe eą takie „ideowe" pożegnania eanacyj 
ne. Ale i bardzo charakterystyczne. Dotych­
czas nie obserwowane.

Sos iow.ee—miastem wjodrę- 
bilionem z województwa!

Warszawa, 29-1. (Tel. wŁ). Miasto So­
snowiec wystąpiło do Mińisterjum spraw 
wewnętrznych o wyjęcie go z pod kompe­
tencji województwa, z którego to prawa 
korzy ("tają wazystfue miasta, liczące po­
nad 100.000 mieszkańców.

Zadużo propozycji.
Warszawa, 29.1 (Tel. wł.) Dotychczasowy 

starosta w Kaliszu .p. Tolecki acetal przenie­
siony na eta.rast.wo w Brzezinach. Starosta 
brzeziński p. Gudek zo-stel urzędnikiem w 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi, a p. Jan- 
kews’-: z Sosnowca został mianowany kiero­
wnikiem st&rosbwa w Kaliszu. (W ciągu nąieeią 
ca jest to już trzecia wiadomość o nominacji 
p. Jankowskiego, za każdym razem inna, 
Przyp. Red.).

Rozbudowa floty pclsk ei.
Warszawa, 29.1 (Tel. wi.) PraedsćębkKBtwo 

państwowe „Żegluga morska" rozszerz jiło 
swój tabor o nowe 4 okręty paaażenskóe o dn*  
iej pojemności.

Okręty te będą posiadały pojemność od 4 
do 5 tysięcy ton i będą utrzymywały stalą 
komunikację pasażerską między Gdynią i 
Gdańskiem, a .portami angielskimi.

POŻEGNALNA WIZYTA.
Warszawa, 29-1. (TeL wł.). W sobotę 

poseł czechosłowacki p. Fłider zlożyi po­
żegnalną wizytę ministrowi Zaleskiemu.

KORONACJA OBRAZU MATKI BOSKIEJ 
OSTROBRA'"* ’'"^!.

Wilno, 29-1. (AW). Jaik się dowiaduje ko­
respondent Ajencji Wschodniej wkrótce ma 
na- -;ić uroczysta koronacja obrazu Mn ki 
Boskiej Ostrobramskiej na znak szczególne­
go hołdu i przywiązania, które mają dla tego 
obrazu eze <kie rzesze katolickie Polski. 0- 
becnie oczekiwana jest z Rzymu odpowiedź 
na odpowiedni wniosek archidiecezji wileń­
skiej w po ryisaej sprawie, do której Papież 
odnosi się b-rdzo przychylnie.

ZAMIAST BRONI TYTOŃ.
Warszawa, 39-1. (Tel. wł.). Policja po­

lityczna otrzymała zawiadomienie, że na 
dworcu wschodnim znajduje sir w przesył­
ce broń. Istotnie, jakaś niewiasta przyby­
ła na dworzec po przesyłkę, ważącą 200 
kg. Okazało się, że był to tytoń najprzed­
niejszego gatunku, przemycamy z Gdań­
ska. Policja aresztowała żyda Friedmana 
i niejaką Tremfezewska.

0 trupy żydowskie w Kownie.
Z Kowna donoszą, że na wydztale medy­

cznym lamtcjózego uniwersytetu wynikł za­
targ pomiędzy studentami wyznań chrześci­
jańskich a studentami narodowości żydow­
skiej. Tłem zatargu było żądanie dostarcza­
nia trupów żydowskich do prosekiorjum uni­
wersytetu, wysunięte przez studentów chrze­
ścijan w stosunku do owych kolegów żydow­
skich. Ponieważ studenci żydzi odmówifli za­
dośćuczynienia temu żądaniu, studenci 
chrześcijanie otoczyli gmach prasektoąum i 
m:e dopuścili et-udou-lów żydów do wewną.rz 
gmachu. Grupa studentów żydowskich zwró­
ciła się do zarządu żydowskiej gminy kowień 
ŚkiOj z prośbą o dostarczenie trupów zmar­
łych współwyznawców do prOsektorjum, lecz 
zarząd gminy dał odpowiedź odmowną., po­
wołując 6ł«q na względy religijne. Ogłoszenie

Zawierucha wojenna w Chinach.
KONCENTRACJA WOJSK . DEMONSTRACJE ULICZNE.

I ANGIELSKICH.
Pekin, 29-1. (AW). Do Szanghaju' przy­

były nowe posiłki wojak atifjietełdeh, skła­
dające się z 12 batalionów piechoty, 2 ba­
talionów z Pendżabu, ko-mpanji samocho­
dów pancernych i silnej ąrtylerji. Posiłka­
mi dowodzi gen. Duncan.

i ORGANIZACJA KORPUSU OBRONY.
■ Pekin, 29-1. (AW). Przybyły do Szan­

ghaju gen. Duncan ma zająć się organiza­
cją korpusu obrony Szanghaju. Według 

. założeń organizacyjnych korpusu, miały­
by tam poza Anglikami wchodzić także 
■inne oddziały mocarstw, posiadających 
własne interesa w Chinach. Dotychczas 

| nie nastąpiło jeszcze porozumienie pomię­
dzy Anglją a innemi państwami co do e- 

, wentualnej obrony Szanghaju w razie a- 
i gresji oddziałów kantońskich.

Peltin, 29-1. (AW). W Szanghaju ocze­
kują zapowiedzianego .przez władze woj­
skowe angielskie przybycia eskadry flo­
ty Iclniczcji, która byłaby zużyta przy e- 
wentualnej obronie Szanghaju.

Nowy rząd niemiecki.
JEDEN GŁOS WIĘKSZOŚCI PARLAMENTARNEJ.

Berlin, 29-1. (Tel. wł.). Według wiado­
mości podawanych z kół poinformowa­
nych, skład nowego gabinetu przedstawia 
się jak następuje: Prezydent oraz min. o- 
kupowanych terytorjów — karicJerz 
Marx (centrowiec), min. spraw zagraniez- 
yych — Stre-emann (niemiecka partja lu­
dowa), wicekanclerz oraz min. spraw we­
wnętrznych — Wallraff (nacjonalista), 
skarb — Koeller (centrowiec), min. gospo­
darki krajowej — Curtins Qudowiec), min. 
pracy — Brauns (centrowiec), min. obro­
ny krajowej — Gestlar, wstępuje do gabi­
netu jako minister fachowy (bezpartyjny), 

Akcja opozycji
OPOZYCJA PRACUJE NADAL KONSPIRACYJNIE.

Moskwa, 29-1. (Tel. w!.). Komunista Ja­
rosławski na plenum konferencji komuni­
stycznej w Moskwie oświadczył, iż partja 
komunistyczna otrzymała informację, że 
akcja nielegalna opozycji nie ustała.

Opozycja pracuje w dalszym aiągtt I on- 
spirccyjnie, którego to faktu nie można 
pominąć milczeniem.

SENSACYJNA ROZPRAWA O UZNANIE

Kraków, 29.1 (AW) W procesie o uznanie 
ojcostwa nieślubnego dziecka obrona rzeko­
mego ojca jest bardzo trudna, gdyż, jak do­
tychczas, wystarcz . ’ >wi zeznanie mauJ.

Bad- naukowe wykazały, że przy po­
mocy prób ciałek krwi ojca, matki i dziecka 
da się z pozytywną pewnością określić,,czy

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA 
POLSKA—ŁOTWA.

Wilno, 29 (AW) Z dniem 1 lutego urucho­
miona zostanie komunikacja telefoniczna Pol 
ski z Łotwą. Rozmowy międzymiastowe bę­
dą mogły być prowadzone pomiędzy Rygą, 
Dżwińsikiem, Rzeżycą, Lilbawą, Mitawą, Kre- 
eławcami, a Zemgalem, Landwarowem, Noiwą 
WileJSę, Baronowie—ml, Podbrodaiem. Po­
suwami. Wilnem i Warezawą. 

tej decyzji zarządu gminy żydowskiej w pi­
smach kowieńskich s>powodowało znaczne 
zaostrzenie się zatargu. W gmachu uniwer­
sytetu odbył się wiec studentów wydziału 
medycznego oraz instytutu dentystycznego. 
Na wiecu tym powzięto uchwalę o niedopu­
szczaniu studentów żydów do prac w proee- 
ktojcni do czasu zmiany stanowiska gminy 
żydowskiej. Władze uui/wensyieckie, do któ­
rych studenci żydzi zwrócili się z prośbą o 
interwencję, odmówiły mieszania się do za­
targu, ministerjum sipraw'wewnętrznych ró­
wnież odmówiło interwencji, powołując się 
na autonomję uczelni akademickich. Prace 
w proGehtor-jum odbywają się normalnie, lecz 
bez udziału studentów narodowości żydow­
skiej. Gmach pixx<ektorjum strzeżony jest 
przez studentów chrześcijan.

‘ Pekin, 29-1. (AW). Mimo likwidacji 
strajku tramwajowego w Szanghaju, we­
dług nadchodzących stamtąd wiadomości, 
panuje nastrój naprężony. Ostatnio odby­
ły się na ulicach gwałtowne demon-tracje, 

I przybierające charakter arby arą-f-etf'i. W 
czasie jednego ze starć zabitych zo.tlaJo 
kliku tóotnikćw i jolem poT'f ttnrt. Na sku 

' tek tych wypadków wznowiony został 
dziku strajk, za którym nie opowiedziały 
się dotąd związki zawodowe.

NOWA POLITYKA ANGIELSKA.
Londyn, 29-1. (PAT). Reuter podaje z 

Szanghaju, że wediug doniesień japoń­
skich z Pekinu, poseł angielski zawiado­
mił marszałka Czang-Tso-Lina i rząd chiń 
Ski, iż Amglja zdecydowana jest zastoso­
wać wobec Chin nową politykę, ustępując 
iłn wszystkie koncesje i uznając atrtono- 
mję Cizia <w sprawie opłat celnych. Poseł 
zażądał od Chin natychmiastowego obję­
cia angielskich koncesyj, lecz nie wspomi­
nał nie o zniesieniu eksterytorjałności.

min. poczt — Star.gcl (bawarska partja lu- j 
dowa), rolnictwo* — Lindetaer (naejonaii- ; 
sta), sprawiedliwość Schiele (nacjonalista) ' 
min. aprowizacji — dr. HaasHnder (centro • 
wiec).

Rząd ten opierać się będzie na 110 po­
słach nacjonalistów, 69 centrowcach, 51 
posłach niemieckiej partji ludowej oraz 19 
posłach bawarskiej partji ludowej. Kan­
clerz Marx liczy na poparcie zjednoczenia 
gospodarczego od wypadku do wypadku. . 
Ma ono 21 postów, lecz i ci nie są pewni. 
Naogól nowa koalicja opiera się tylko aa 
jednym glosie większości.

w Sowietach,.
Oświadczenie Jarosławskiego wywoła- ( 

ło sensację tembardzlej, że moskiewska 
„Prawda" z racji rocznicy śmierć^ Leni­
na zamieściła artykuł Zinowiewa, utrzy­
many w tonie ugodowym.

Przypuszczają, że wystąpienie Jaro- i 
sławskiego jest odpowiedzią na artykuł 
Zinowiewa.

OJCOSTWA NIEŚLUBNEGO DZIECKA.

dany osobnik jest ojcem danego dziecka.
Wczoraj toczyła się przed sądr- ''—' ow­

akim rozprawa o uznanie ojcostwa nieślubne­
go dziecka i na wniosek obrany pozwanego 
sąd dopuści! dowód analizy krwi matki, ' le- 
cka i rzekomego ojca. Sprawa wzbudziła ,io- 

wszechne zainteresowanie.

POSEŁ WŁOSKI W KOWNIE.
Kowno, 29.1 (AW) Akty grzecznościowe ■ 

rządu włoskiego wobec nowego regime‘u na 
Litwie znalazły swój dalszy ciąg w desy­
gnowaniu specjalnego posła włoskiego do 
Kowna niezależnie od reprezentanta Wioch 
we wszystkich kratach bałtyckich. (

Pierwszym posłem włoskim na Litwie bę- I 
<izie mianowany p. Amadoni b. poseł włoski 
w Siamie. I

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU 
W BANKU ROLNYM.

Warszawa, 29-1. (AW). Mińisterjum 
skarbu postanowiło powiększyć kapitał 
skarbowy państwowego Banku rolnego z 
14 milj. na 20 milj. złotych.

ZMIANA STANOWISKA.
Warszawa, 29-1. (Tel. w-).). W przysz­

łym tygodniu pułkownik Matuszewski, do 
tycihczasowy szef wydziału administracyj­
nego, obejmie kierownictwo wydziału 
wschodniego.

ZMNIEJSZENIE KREDYTÓW 
DLA SAMORZĄDÓW.

Warszawa, 29-1. (AW). Mińisterjum
skarbu przyznało na styczeń <Ila samorzą­
dów kredyty inwestycyjne na sumę 1.400 
tys. tj. z siłnem obniżeniem w zestawieniu 
r. ub., gdy kredyty wynosiły 2 i pól miłjo- 
na złotych.

P. W.IT'"' WYJECHAŁ DO "OZNANIA.
Warszawa, 29.1 (AW) T. zes PSL Piasta 

wyjechał do Poznania w dniu wczorajszym, 
c-’ "t zabawienia kilka dni w Wtelkopolsce, 
Wyjazd ten ma na celu dalsze rozszerzanie 
Piasta w Wjśikopołące.

GARIBALDI ZAPOWIADA 
REWELACJE.

Londyn, 29-1. (Tel. wl.). Garibaldi, prze 
jeżdżając przez Anglję, oświadczył, że da 
sensacyjne zczegóły o stosunku francu- 
sko-włośklm. Szczegółów- tych nie chciał 
ogłosić we Francji, aby nie psuć stosun­
ków między tymi krajami. Książkę swą 
napisze na Kubie.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Bttlrareseii, 29-1. (Teł. wl.). Pod Bukare­

sztem zdarzyła się wielka katastrofa ko­
lejowa. Ekspres, dążący do Bułtaresztu, 
rozerwał się na dwie części i w rozbitych 
wagonach zagrzebał dużą ilość pa a erów,

ZATARG O TRUPY ŻYDOWSKIE.
Kowno, 29.1 (AW) Zatarg w sprawie do­

starczania trupów żydowskich do zakładu 
anatomłezuego uniwersytetu kowiefcl' go 
rozwija aię w dafezym ciągu. Studenci litew­
scy odbyii zebranie, na którem uchwalili 
zwrócić się do senatu o niedopuszczenie stu­
dentów ijr.tow na zajęcia prCTyczae w ana- 
tomikum.

Tego samego dnia studenci litew.cy nie 
dopuścili swy-eh kotógów-żydów na wykład 
prof. Szy-Eńskiego, który miał ęię odbyć w 
aiuitomieum. Wykład nie doszedł do skutku.
RADA AMBASADORÓW ZBIERZE SIĘ 

W PONIEDZIAŁEK.
Paryż, 29-1. (AW). Na poniedziałek 

została zw-o-łana konferencja ambasado­
rów, na której zapadnie ostateczna decy­
zja w sprawie rozbrojenia Niemiec 1 rozr 
budowy twierdz na wschodzie.

Wiaiomo ci ze stolicy,
ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 

PRZY BUDOWIE WĘZŁA WARSZAW­
SKIEGO. 'Kierownictwo budowy węzła 
warszawskiego zatrudnia obecnie z pań­
stwowego funduszu bezrobocia około 650 
bezrobotnych. Z prac wykonywane są ohe 
cnie: doły fundamentowe pod wiadukt 
nad ul. Nadbrzeżną i pod przyczółek mo­
stowy lewego brzegu Wisły, o-raz roboty 
ziemne na stacji Warszawa-Wschodnia, 
wykop pod komorę celną na dworcu Głdań 
■skim i wykop pod linję średnicową koło 
ul. Żelaznej i Towarowej.

POŻYCZKA NA BUDOWĘ PIEKAR 
NI MECHANICZNEJ. Mińisterjum skarbu 
poleciło Bankowi gospodarstwa krajowe­
go, aby z państwowych funduszów gospo­
darczych udzielił Magistratowi warszaw­
skiemu długoterminowej pożyczki w wy­
sokości 1 i pół miljona złotych na budowę 
wielkiej piekarni mechanicznej w Warsza 
wie.

200 klg. BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ. 
Na dworzec Wileński nadeszła przesyłka 
nadana w Parciakach, stacji kolejowej po 
łożonej nad granicą niemiecką, która zwró 
ciła na siebie uwagę policji.

Posyłka miału imponującą wagę — 2UB 
kilo. Adresowana była do niejakiego Pio­
trowskiego w Warszawie.

Po posyłkę tę zgłosił się na dworzec, 
znany dokładnie policji politycznej Srul 
Frydman, zamieszkały stale w Parciakach 
W paczce, jak stwierdzono, znajdowały 
się odezwy konftnistyęzne przeznaczone 
do rozrzucenia wśród oddziałów wojsko­
wych, a (Trrtkowane w Niemczech i prze­
mycone przez granicę do Parcia,ków. Bi­
bułę komunistyczną skonfiskowano, gru­
la Frydmana zaś osadzono iood klttcaem.
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ODPADKI.
Aresztowanie bandy szpiegów bolszewi­

ckich, w której nie brakło obok posłów 
białoruskich polskich „dzfialaczy", a osta­
tnio sprawa posła Wojewódzkiego odsłoni­
ły przeraźliwą otchłań społeczną, w której
jakby w kanale płyną coraz szerszym 
ściegiem odpatlki współczesnej psychiki: 
męt sprzedaj nośei, szlam niewybrednej 
chciwości, brud przekupnego sumienia.

Do kanału tego nie dochodzą promienie 
życiodajnego słońca. Wszystko, co ma du­
sza, zrodzeń a z Boga i światła, kiśnie 
tam i zamiera, giną odruchy ludzkie i czlo 
wiek tam wegietujący zamienia się w pła­
za bez oczu i czucia, jedną opanowany żą­
dzą: płynąć po złoto użycia, którego złu­
dny połysk szkli się na powierzchni fer­
mentującego paskustwa.

Nie tak dawno jeszcze słyszało się o 
kupowaniu ulicznych niobów ludzkich lub 
„jingełesów", wszystko z nawyku mają­
cych na sprzedaż, a jeżeli w itaiych sfe­
rach znalazł się człowiek przedajny, to 
był to zwykły aferzysta, który zbrodni 
swej nie pokrywał firijją idei. W osfetnich 
aferach szpiegowskich słyszy się już o je- 
dn.otkach z pośród inteligencji, które du­
szę swą sprzedały wbrew swym przekona­
niom i nurzając się po uszy w kałuży de­
prawacji — krzyczą, że czynu) tak dła 
idei.

I oto w tej sferze dokonuje się narzu­
cona koniecznością państwową... aseniza- 
cja. Mniejsza o to, jakich metod używa 
się przy demaskowaniu takiego np. posła 
Wojewódzkiego, o którego „działalności" 
za „wyłącznie mocną walutę" wiedziano 
przecież w sferach „sanacji moralnej" od 
dawna i który był jedną z podpór przewro 
tu majowego. Dziś niepotrzebny już tam 
a może niewygodny- dzieli los, na jaki da 
wno zasłużył. Mniejsza o to. Afery bę­
dą się rozplątywać po nitce do kłębka i be 
dzie stąd wielka korzyść dła społeczeń­
stwa, która raz mając możność wejrzenia 
w kloakę „ideową" zmusi odnośne czyn­
niki do przeprowadzenia jakiejś regulacji 
w systemie kanałów społecznych, by raz 
wreszcie z kloaką odpłynęło to, co po­
częło się w atmosferze podejrzanej.

Państwo polskie jest pierwszym z brze­
gu, które żyje w powiewie wiatru od 
wschodu, narażone na bakcyle trądu so­
wieckiego i tej wschodniej psychiki, w któ 
rej zbrodnia często pod rękę chodzi zpocz 
ciwością człowieka pierwotnego. Zaduch 
ten od wschodu udzielił się w wysokim 
stopniu polskiej (feychice współczesnej, 
w' nim rodzą się na bagnach społecznych 
polskie dziwolągi człowiecze, które mają 
sztucznie podsycony perl do zachwaszcze­
nia naszej gleby.

Obrona przed tą zarazą jest konieczno­
ścią państwową i społeczną. Zarazę trzeba 
wypalić ogniem i zniszczyć odtrutką! To 
pierwsze zadanie wszystkich, tu nie powin 
no być żadnych sprzeczności międzypar­
tyjnych, tu obowiązuje solidarność tych 
wszystkich, którzy wiedzą i wierzą, że 
Polska, zdobyta krwią i twórczym pory­
wem szlachetności, nie może być przed­
miotem handlu ludzi nikczemnych.

Ale jest jeszcze druga sfera, co do któ­
rej — niestety — różne panują w społe­
czeństwie przekonania. To podłoże polity­
czne i moralne, które tak podatne staje się 
do wylęgu zbrodni. Nie zapominajmy o 
tem, że poseł Wojewódzki był gorącym 
adherentem przewrotu majowego, że był 
używany za cenę „mocnej waluty" do po­
sług, jakie w społeczeństwach zdrowych 
spełniają ludzie o pewnej wiedzy, o uczci­
wej intencji i nieprzeciętnym charakterze. 
Bo referat, nazwany przez „Głos Prawdy" 
wywiadem na sprawy białoruskie, to prze 
cięż nie bagatelka, ale źródło pewnych po­
glądów. Z takich źródeł wszak pełną go­
ścia czerpała swe natchnienie Ł zw. fęde-

racja... ( rozplątać do końca, trzeba do ostatecz.no-
To są tylko refleksje, które znajdą swe ści wypalić jad, który podgryza moralny 

uzasadnienie w daiszem wywlekaniu pod organizm Polski!
światło dzienne ciężkiej afery. Trzeba ją J M. P.

List z Paryża.

Traktaty francusko-rumuńskie.
(Od własnego -kcr-esjwnden ta ..Kurjera Zachodniego4)

Traktaty franews-ko-rumuńskie, podpisane 
dnia 10 czerwca 1926 roku przez p. Aryeły- 
desa Briandhi, francuskiego miuśstira. qpna-w 
zagranicznych, oraz p. Konstantego Diaman- 
dy, posła rumuńskiego w Paryżu, ogłoszone 
zostały dopiero 20 stycznia. Traktatów tycli 
jesit trzy:

1) Traktat sojuszu, który w c-aa&acłi po wo­
jennych wypada nazywać „-paktem przyjaź­
ni-, bo brzmi to bardziej... „ligo-narodowo“; 
traktat stwierdza. jednomyślność Francji i Ru 
munji co do potrzeby utrzymania obecnego 
statutu politycznego Europy; obydwa pań­
stwa, chcąc innym świecić przykładem, o- 
świadczają. uroczyście, że żadne' wojny pro­
wadzić nie będą, chyba, że jedno z nich by­
leby napadnięte, że Liga Narodów nakazała­
by swym członkom kanne postępowanie prze­
ciw napastnikowi, lub też zgłoska swą bez­
silność; pozatem dwie układające się strony 
obiecują sobie wspólne badanie wszc^kic-h 
spraw, zagrażających ich bezpieczeństwu i 
ładowi ipo-Iitycznemu Europy; w razie, gdyby 
jakikolwiek kraj lad ten usiłował naruszyć, 
Francja i Rumun ja porozumieją się co do 
stanowiska, jakie zająć będzie trzeba-, oraz 
co do wspólnej akcji, jeśliby były napadnię­
te.

2) Konwencja arbitrażowa wzorowana 
jest całkowicie na takich samych konwen­
cjach wchodzących -w skład układów locareń- 
skic.h; wielkiej potrzeby (zawierania takiej 
konwencji między Francją a- Rumunją nie by 
lo.. bo kraje te z sobą.nie sąsiadują; nie prze­
szkodziło to autorom konwencji, wyraźnie 
wykluczyć z postępowania arbitrażowego 
preten i dotyczących zmiany granie. (aut. 

.1); w konwencji arbitrażowej póls-ko-nicmioe- 
ki-ej rzecz ta nie jest- tak wyraźnie zazna­
czona.

3) Pro te kpi dodatkowy dyktowany został 
stanowiłem Rosji sowRecldi-ej w sprawie 
Besarabji; Sowiety, jak wiadomo, kwedjo­
nują przynależność tego kraju do Rumunji, 
aczkolwiek ludność mołdawska (rumuńska) 
fest w Be-arabjil w większościi absolutnej 
(60 proc.), aczkolwiek kraj ten jest histo­
rycznie rumuńskim, aczkolwiek dnia 27 mar­
ca 1918 roku Rada ludowa (Statui Tsarei) 
„Republiki Mołdawskiej^ uchwaliła jedno­
głośnie przyłączenie Besarabji do Rumun/. 
Wielkie moea-rstwa uznały Besaoabję jako 
nierozdzielną część Rumunji traktatem pod­
pisanym w Paryżu dnia 28 października 
1920 r.: Francja i W. Brytan ja traktat ten 
już ratyfikowały. Itaifa i Japo® ja — jesz­
cze nie. Korzystają z tej okoliczności Sowie­
ty. albowiem traktat paryski postanawia, że 
wejdzie w życie wówczas, kiedy trzy mo­
carstwa go za ratyfikują. Z tych właśnie po­
wodów Rząd rumuński powtarza w .prntoku- 
le końcowym swą propozycję zawarcia z Ro­
sją paktu przyjaźni opartego na poszanowa­
niu istniejących gir-anic; ,po raz pierwszy, po­
dobną pro pozycję uczynił p. Bratóflno w Ge­
nui dnia 17 maja 1922 roku.

Pomimo to Rząd sowiecki jeszc-zo 2 paź­
dziernika 1926 roku wystosował do Rządu

Gen. von Pawels i dr. Forster

pertraktują w Paryżu w sprawie zbrojeń niemieckich (N:dr"iija, Kistrzyń, Gtoców

Paryż, 24 stycznia.

ji franou-kiego notę protcytującą przeciwko 
uznaniu przez Francję obecnych granic Ru­
mun ji, oraz z obp-wiązani u się granic tych 
bronić. Rząd Z. S. S. R. „nie może nie uwa­
żać tego traktatu za. akt nieprzyjazny44. Po­
nieważ traktaty francu.sko-rumuńskie teraz 
dopiero zostały ogłoszone, przeto wczoraj­
sza Hu man ile, paryski organ Komin ternu, o- 
głolła tekst noty sowieckiej podpisanej 
przez towarzysza-ambasadora Chrysitjana 
Rakowskiego.

Prasa francuska nie przejęła się wcale so­
wieckim protestem. Półurzędowy Temps pi­
sał wczoraj, że jest to „ges-t bez .skutku-4, a 
zresztą „powrót Besanab.ji do Rumunji jest 
sprawą załatwioną14. P. August. Gauva.in 
stwierdza z zadowoleniem, źo „państwa 
Europy środkowo, po okresie wahania, za­
warły między sobą, a potem z innemi mocar­
stwami w utrzymaniu obecnego statutu po­
litycznego ■za/.nteresowanenii, szereg trakta­
tów stanowiących dziś imponującą całość-4 
(„Journal des Debats). Prasa lewicowa w-strzy 
mała się naogół od komentarzy za wypitkiem 
dziennika Volonte, organu przyjaciół pana 
Cail’aux, gdzie niejaki p. August iii Ha mon 
twierdzi, że Francja musi się sprzymierzyć 
z Republiką... Sowiecką, gdyż w przeciw­
nym raaic grozi jej pointyczna. niewola; ani 
Polska ani państwa Małej Entemty nie wyda­
ją -cię p. HamoiPowi sojusznikami dość silny­
mi, dość pewnymi. Ta sama Yolonte zaleca, 
jak wiadomo, przyjaźń z Niemcami kosz­
tem oddania im... korytarza pomorskiego 
(patrz artykuły redaktora naczelnego Al­
berta. Dubanry i młodocianego p. Lucha- 
ire‘a).

5 Niewątpliwie, nie brak jest we Francji -lu­
dzi, którzy patrząc na mapę Europy rysują 

|t sobie nowe granice i inaczcf kolorują cale 
1 prowincję. Grę tą stale opinji polskiej ,sy- 
j gnalizujemy, ade dobrze sobie zdajemy spra­

wę z tego, że nie jest to groźne dopóki z 
zabawy czy spckulącji poszczególnych je- 

! dnostek nic wyrosną wyraźne przekonania 
’ rządzących obozów.
| Celem urzędowif poetyki zagranicznej 
' Francji, polityki popieranej przez uświado- 
. mi.oną większość opinji publicznej tego kra- 
J ju. jest, obrona istniejącego etanu rzeczy w 

Europie i wierność .sojusznikom. T p. Po’nca- 
. re, i p. Bria.nd są co do tego celu ealikowi- 
I cie zgodni. Oburza się i slus.zme — p. Briand 
i gdy wyczyta gd-aie zarzut, że zamierza np. 

poświęcać interesia. polbkie na ołtarz\i przy­
datni fra-cusko-niomieckięj. P. Briand na- 

; prawdę o n-iiczcm podobnem nie mjrśri. Jeśli 
jednak go czasem krytykujemy to dlatego.

‘ 'że jego taktykę uważamy za niezawsze for­
tunną; że pretenduje on do roli proroka, a 
nie zna dobrze Niemców; że sam be^.ąc głę­
boko przywiązanym - do e-zc-zytiiych zasad 
Paktu Ligi Narodów zapemina nieraz o tem. 
że jego partner niemiecki zasadami temi po- 
sługuje się tylko jako narzędziom w celu 

ę jaknajszybezego odzyskania, swobody ru- 
| chów na ezac-hcwnicy poilityki europejskiej.

Kazimierz Smogorzewski.

KARDYNAŁ LAURI

Nuncjusz papieski w Wa-sza wie, udekoro 
wany przed paru dniami biretem kardynal­

skim przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

Walca z fcomunizmen.
PROJEKT USTAWY WNIESIONY 

PRZEZ Z. L. N.

P-oslowie Związku ludowo-narodowego 
wnieśli do Jaśki marszałkowskiej w formie 
wniosku projeikt ustawy o ziwałczaniu ko­
munizmu.

Art. 1 -przewiduje, że wM-nmi zamachu na 
ustrój Rzecztiposuolitej, wejścia w stosun­
ki z osobami zagTanicznemi dła otrzyma­
nia instrukcji i pomocy do przygotowania 
rewolucji komu.m>tyeanej i winni współ­
działania z Organizacjami zagranicznymi, 
przygoio-wują-cemi rewolucję, będą karani 
według przepisów, obowiązujących w Rze 
•Cizyipospolkej za zamach na ustrój pań­
stwa.

Art. 2 mówi o rozwiązaniu wszelkich 
stowarzyszeń, zmierzających do obalenia 
i st-n ie jąc ego 11 stroju.

Art. *3  przewiduje pozbawienie mandatu 
tych wszystkich członków ciał samorządo­
wych, którzy najeżą do organizacji roz­
wiązanych.

Wres-zcie według art. 4 listy kasyda- 
tów do Sejmu i Senatu,'oraz ciał samorzą 
dowych, które zostaną oznaczone nazwą 
wykaizującą. iż związki z rozwiązanemi 
organizacjami będą uznane za nieważne.

Poseł polski w Waszyngtonie

P. CIECHANOWSKI

Siły powietrzne Sawietów.
Według sprawozdania angielskiego in­

żyniera Mackeuzie Kennedy, armja So- 
wietaów rozporządza o-becn^e 110.000 lot­
ników i ponad 2.000 samolotów. W 12 
szkołach lotniczych rok rocznie szkolo­
nych jest tysiące uczniów, a pozatem ist­
nieje cale mnóstwo związków, które uczą 
swych członków pilotażu. Prawie wszyst­
kie uniwersytety posiadają kluby lotni­
cze. którym państwo dwtanTza nauczy­
cieli i samolotów szkolnjT-h. Przemysł lot­
niczy sowiecki buduje samodzielnie sa 
moloity wojskowe, a obecnie organizujt 
wytwórczość nawet samolotów komunika 
cyjnych 2-motorowych na dalekie pr^e 
stTzenip.
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Imć pan podporucznik Twardowski o duchu w Czeladzi.
'Jo się działo przed 100 laty w domu ,,Wóytostwo" zwanym i ile mieli kłopotu z mocą niewidzial­

ną „Godney wiary obywatele".
Zdarzyło się przód para dniami, że w 

Czeladzi ujrzano djabla 'koloru czea-wone- 
go, z czego powstał w mieście owem rwe­
tes wielki, a wesołość dla całej okolicy, ja 
ko że naród jest irrzem.ądrzaly i nie wie­
rzy, aby poddani Beliala pokazywali się 
oczom ludzkim i czynili z siebie publiczne 
widowifko.Niectóe sobie jak kito ohce piyś 
li i mędrkuje tak i owak,oprzecie dzieją się 
na tym ziemskim padole rzeczy niezwykle 
i ze światem doczesnym nic, albo mało ma 
jące wspólnego. Ostatnie wydarzenie z 
djablem czerwonym budzi niejaką pe­
wność, że mieszkańcy świata niewidzialne 
go mają tu szczególniejszą słabość do Cze 
ładzi i mieścinę tę często nawiedzają. Nie 
poraź Co bowiem pierwszy stała się Cze­
ladź miejscem dziwnego zjawiska, o czem 
niech świadczą wyszaTzałe od starości ma­
nuskrypty, pięknie wykaligrafowane, a 
przez rodzinę państwaGębonikieh w Będzi 
aie do dziś dnia z wielka atencją przecho 
wywane.

Wśród wielu innych dokumentów z od­
ległej przeszłości znaleźć można również 
„Krótkie opisanie ziawiska w miasteczku 
Czeladź w domu imópana Borkowskiego, 
urzędnika skarbowego, wydarzonego roku 
1825 w miesiącu listopadzie przez Kazi­
mierza Twardowskiego, podporucznika 
sztabu kwatermitżrzowskiego woyska poi 
skiego, zdziałane11.

A trzeba wiedzieć, że ismć pan nadstra- 
żnik skarbowy Borkowski z małżonką 
swoją i córką przemieszkiwał w tym cza­
sie „w domu Wóytostwo zwanym", kitóry 
to dom nie tak dopiero dawno zburzony 
został.

Zasię podporucznik sztabu kwaćcrmi- 
etrzowskiego pan Kazimierz Twardowski 
w sprawach służbowych w Czeladzi bawił 
i na dziwne perypełje z racji mocy niewi­
dzialnej się narazi', co później, z.na;ąc ar- 
kana nadobnej sztuki pisarskiej, doku­
mentnie opisał i coram populo na wieczną 
rzeczy pamiątkę ogłosił, a że Muzy obda­
rzyły go polotom poetyckim, przeto skła­
dnym dwuwierszem swe „'krótkie opisa­
nie11 rozpoczął:

„Kto docieka Wielkości
ukrytej’ przed Nami

Zyć musi w Niepewności
i ciągle się mami".

Imć panu podporucznikowi, człowieko­
wi ogładzonemu w świecie i bywałemu, 
nieobce były dzieła filozofów i może się 
nawet w Wolterze zagłębiał, a nie wiado- 
ono, czy i do loży masońskiej nie należał, 
przeto z wielklem wzdraganiem brał się 
lo pisania w obawie narażenia się na 
imiecb ludzki. Ale że tó sam był świad­

kiem dziwnego „ziawiska11 i miał głębokie 
przekonanie, o prawdziwości zdarzenia, 
wreszcie z.nakazu „Mocy Niewidzialnej" 
dokona! opisania, choć, jak sam mówi, 
wielkość i niezwykłość objawiania się du­
cha „wytrąca pióro z ręki moiey, które 
wraz ze mną, czuiąc się bydź .slabem, od 
wielu zapewne Wyszydzonym zostanie w 
wieku tak oświeconem11.

Nie trzeba broń Boże sądzić, aby imć 
pan Twardowski był zupełnym ateuszem, 
bo pamiętał cn nauki moralne swego si­
wowłosego ojca, który mu-mówił o życiu 
zagrobowem, a że pan porucznik do ojca 
swego szacunek żywił wielki, przeto na 
dnie duszy ooś nie coś z nauk rodziciel­
skich pozostało. Wiadomo jednak, że mło 
dość płocha jest i nierozumna, a „w wie- 

: ku tak oświeconym11 chętnie słucha nowi- 
I nek cudzoziemskich i bezbożnych. Słuchał
• ich także podporueznlk"sz,abu kwatermi- 
; strzowskiego i dopiero zetknięcie się z du
• chem w Czeladzi „odprowadziło go od 
1 przepaści" i, krótko mówiąc, nawrócił

się.
i Jako się wię;' rzcklo, w roku Pańskim 
I 1825 w drugim dniu miesiąca listopada, 

czyli w sam dzień Zaduszek dano znać bę 
dącemu na kwaterze podporucznikowi 
Twardowskiemu, żo w domu państwa Bor 

I kowskieh „coś przeszkadza11. Uśmiał się 
i pewnie setnie pan Twardowski z takich 

andronów, ale mimo to postanowił czu­
wać noc całą, ja^o że na przygody nie­
zwykle był łasy i fantazję żołnierską po- 

. siadał.
Ó pierwszej nocy czuwania powiada 

I imć pan Twardowski:
I — Z wieczora dal się słyszeć ogTomny 

huk we drzwi, na odgłos którego wpadam 
z pałaszem, aby śmiałka ukarać.—

Nikogo jedinak podporucznik nie zna­
lazł, więc przyszedł do wniosku, że była 
to widocznie „moc fizyczna, lub mineral­
na11. To „coś11, co zaniepokoiło wszystkich 
w całym domu, to stukało w p!ec, to dra- 
ipalo, to znów ściągało kołdry. Widząc, że 

■ to nie żarty, domownicy, którzy wraz z 
podoprucznikiem czuwali, wpadli na do­
mysł, że musi to być jakowaś dusza poku 
tująca. Tedy zaczęto wym-enlać imiona 
wszystkich krewnych i znajomych, nieda­
wno zmarłych, aż w końcu utrafiono i o- 
kazalo się, że była to dusza śp. Jana Dani 
na, byłego kapitana wojsk polskich, po 
którym wdowa jeszcze naoaozas w Czela- 
dzismieszkala.

Kiedy już dowiedziano się, jaki to duch 
nawiedził dem państwa Borkowskich, ła­
twiej już można było dojść z nim do poro- 

| zumienia. Zapytano więc:. — Czego.żą- 

! dasz, duszyczko? — A duch uderzeniami 
dał znać, aby odprawiono zań 5 mszy i 1 
wotywę od żony, od jego krewnych Gór­
skich oddzielnie w kościele kalwaryjskitn 
w Austrji, OTaz, aby ubogim dano „po 3 
obiady z jałmużną11 i jeszcze pozątem „5 
mszy od proboszcza i 8 od żony11.

!
Podkipiwał sobie potrosze pan podporu­
cznik z tego nabożnego ducha, ale przez 
ciekawość postanowił i noc następną czu­
wać. W gronie osób czuwających znalazła 
się tym razem i wdowa po śp. Janie Du­

ninowa. Po niespokojnej, pełnej stukania 
nocy, nad ranem dało się słyszeć klaska­
nie. Pani Duninowa, niewiasta najwido­
czniej chcąca uchodzić za bardzo trzeźwą 
i rozważną, dowodziła, że to „chusty nad 
rzeką plerą11. Pan podporucznik zaś wyro 
zumiawszy „dyrekcją klaskania11 pobiegł 
w tym kierunku ze swym ordynansem, ale 
nad rzeką nic nie znalazł, co go zaczęło 
utwierdzać w wierze, iż aktualnie ma do 
czynienia z siłą niewidzialną.

W czasie trzeciej nocy słychać było 
mruczenie, zębami zgrzytanie i drapanie, 
poczem domownicy znowu porozumiewali 
się z duchem, który za pomocą stukania 
domagał się mszy za .poległych w czasie 
wojny, a po wystukaniu przez ducha mar 
sza wojskowego nastąpił spokój w całym > 
domu.

I tak minęło w niepokoju kilka długich | 
listopadowych nocy aż się wieść rozniosła . 
po calem mieście i okolicy i w dniu 8 listo I 
pada w nocy czuwali, prócz podlpcruczni- ■ 
ka Twardowskiego, tacy oto „godney 
wiary Obywatele11: marszałek i notariusz 
Wielicki Józefat, radca Błeszyński Józef 
ksiądz Franciszek Miermcki. proboszcz 
sławkowski, ksiądz Walenty Zdebel, wika 
rjusz miejscowy i inni.

| O godzinie 10 wieczorem dało się sły­
szeć dzwonienie. Zaczem, gdy tani badali

. od wewnątrz to miejsce, skąd się dzwonek 
I odzywał, pan Twardowski wybiegł z ordy- 

nansem z domu, ahy zbadać zewnętrzną
* stronę domostwa, ale nikogo dojrzeć nie 
; móijfl, a dzwocek ciągłe brzmią! i melodje 
j żołnierskie wydzwaniał, co ostatecznie 

imć pana pod|porucznika sztabu kwater­
mistrze wskiego o istnieniu i pobycie du­
cha przekonało i do opisania „ziawiska11 
zniewoliło, nie dlatego, żeby „przekazy­
wać zastarzałe przesądy11, ale „z woli Mo-

, cy Niewidzialnej, Nadludzkiej11.

I
 To „krótkie opisanie11 potwierdzili swe- 

mi podpisami: Twardowski podporucznik
I sztabu kwatermistrzowskiego, marażalel: 
I i notarjusz Józefat Wielicki, radca Józef 

Błeszyński. Trzciński, burmistrz miasta
| Będzina, Walenty Egierski, burmistrz mia 

sita Czeladzi, kapitan Lewartowski, ko 
mendant żandarmerji obwodu olkuskiego
J. W. Gęborski, prebendarz sławkowski, 
(dziadek stryjeczny p. Jana Gęborskiego, 
obywatela i obecnie wiceprezesaRady miej 
ekiej m. Będtóna), proboszcz ks. Zielmań- 
ski z Targoszyc i Krupiński, organista 
czeladzki.

Aby nie było żadnych podejrzeń, iżby 
ktoś sobie nieprzystojnie żarty czynił z 
„godney wiary obywateli11, na czas do­
świadczeń z duchem wsadzono do aresztu 
dwie dziewki służebne państwa Borkow­
skich: Jadwigę Kaźmicrzankę i Ludwikę 
Sokołowską, które następnie przed sąd 
„Policji 1’rostey11 w Olkuszu transporto­
wano.

Sprawa ducha czeladzkiego oparła się 
później aż o sąd w Jędrzejowie i w Chęci 
nach, ale się później na niczem skończy­
ło, bo to z duchami sprawa niełatwa i ża­
dne ludzkie śledztwo, przc-z najmądrzej­
szych kauzyperdów prowadzono, do ją­
dra rzeczy nie dojdzie, jako że śmiertelny 
umysł człowieka jest na to za słaby.

Takie oto są dzieje dziwnego „ziawi­
ska11, które, jak powiada imć pan Twar­
dowski, ukazało się „w dość nikczemnem 
miejscu, ho w mieście Czeladzi11.

K. Ć—rk.

Radio na naszych 
kolejach.

Próby i doświadczenia z radjowym od­
biornikiem kolejowym, mimo, iż dały nao- 
gól zadawalające wyniki, wykazały uje­
mny wpływ, wywierany na odbiornik 
przez elektrownie kolejowe, wokoło któ­
rych przejeżdżają pociągi oraz sama masa 
pociągu, złożona przeważnie z metalu.

Kwestja uziemienia przedstawia dość 
ciężki problemat do rozwiązania. Zacho­
dzi więc konieczność skonstruowania od­
biornika nowego systemu, któryby neutra 
Iłzował te wpływy ujemne. Prace są w to­
ku. Próby z.odbiornikiem nowego systemu 
odbędą się w końcu lutego br.

W sprawie zaprowadzenia radja na eie 
ciach kolejowych w celu odciążenia prze­
wodów telegraficznych w wypadkach na­
głych, M-rjum komunikacji rozesłało do 
poszczególnych dyreikcyjankletę dla zeibra 
nia odpowiedniego materjału i sporządze­
nia spisu stacyj, które mogą być najodpo 
wliedniejsze dla założenia stacji nadawczej 
lub odbiorczej. Prace podzielone będą na 
kilka seryj. Zrealizowania planu należy o 
czekiwać jeszcze w roku bieżącym.

Adolf Dygasiński: ..Drela11, wydanie zbioro­
we. — Zofja Kossalc-Szczucka: „Wielcy i 
mali11. — „Z mtipśti11. — Norbert Iglowski: 
,Ruina11. —I. K. HIakowicz: „Opowieść o 
tnoskiewskiem męczeństwie11. — „Zloty wia­

nek11.
Wskutek błędnej polityk! krytycznej i de 

facto niskiego Jej poziomu u nas, wielu bar­
dzo wybitnych pisarzy naszych należy do 
przykrego i krzywdzącego szeregu „zapom­
nianych11. Żadna, nawet bardzo wybitna 
rzecz, ukazująca się na rynku wydawniczym, 
nie znajdzie w społeczeństwie godnego siebie 
echa, jeżeli nie pochwycą jej życzliwe ra­
miona uczcśwef krytyki. Musi to być chyba 
dzieło niewątpliwgo genjnszu, ażeby pomi­
mo miazroatycznego zastoju potrafiło samo 
zabłysnąć na współczesności i zawisnąć na 
wysokich kręgach, skąd samo przez się dzia­
ła jak najlepsza reklama. Dodać tu trzeba 
obecną bezczynność nakładców w dziale po-, 
zytywnej reklamy nawet własnych wydaw­
nictw — oni bowiem reklamują średni po­
ziom, te wydawnictwa, których szeroki zbyt 
szeroko powiększa ich krąg utylitarnych in­
teresów.

Tak w zapomnieniu działał, w zapomnieniu 
amarl, w zapomnieniu prawie, że zaginął wy­
bitny, świetny talent, Adolf Dygasiński. Na- 
ogól uważany był i niestety jest jeszcze za 
ffawsza popularnych powieści dla niedorozwi- 

( głębia jego psychologicznego odeau- 
tóa, jego mądre i trzeźwe myśli socjalne, wrę­
czcie jego niezrównana, treściwa pWtyka o- 
pfeów i skrzący cię fiubiełnemi odcieniami 
djdog.

Rehabilitacji zapomnianego pisarza podjęto 
się warszawska „Bfoijotekia Grosaowa", roiz- 
poozynjąc wydanie zbiorowe „Dzieł". Oczy­
wiście, jeżeli ma się spełnić jakiś obowiązek, 
to teipięj spełnić go tanim kosztem...

Dwa jednak poważne zarzuty, bardzo po­
ważne, można i trzeba poelawić temu wyda­
niu zbiorowemu.

Pierwsze: strona zewnętrzna... Okropność! 
Brzydki, hleoetelyciziiy papier w ©•ddieniu 
brudnym, szarpŁiwy przy ro.zoinan.iiu, nie­
chlujnie zbros-zuro-wany. Korekta fatalna, u- 
kład niepo-rządny. Taki wygląd zewnętrzny 
może mieć zupełnie dobrze stary Dumas łub 
współczesne bzdury powieściowe, tak chętnie 
wydawane w „95,‘-groszówkaeh. Lecz, jeżeli 
chodzi o zbiorowe wydanie dzieł za;',cmnia- 
nego pisarza! Do takiej pracy przystępnie się 
z pietyzmem!

A drugie: redagowanie „zbiorowego wyda­
nia “. Trzeba zro<zumic.ć, że każdy p.zarz, a 
tembardziej, jeżeli żyje w wer-unkach, w ja­
kich pracował Dygas^iki, popełnia, pewną 
część utworów słabszych, czaeean mało, a 
czasem nie nrewartoćcćo.wych. Jeżeli więc 
chodzi komuś o rehaibffitację zapomnianego 
pisarza w prcrreniach już nowej ery literac­
kiej, której znów coś innego się należy i któ­
ra znów czegoś innego ma prawo wymagać, 
to przecież nie wydaje się wtedy ws-zys.'..kie­
go! Wtedy wydaje się wybór. Te najcelniej­
sze rzeczy! Wtedy wydaje eię dwa — trzy — 
cztery tomy tanio, lecz z zachowaniem eete- 
tryhTłirnh praw prfl.w wrdaw-nW-w.. 

które podjęte zostało z pewnych ważnych 
powodów! A więe w tym wypadku nie nzuca 
się na rynek księgarski wszysUtfch utworów 
DygWńrskiogo, z których wiiele już współcze­
śnie uchodziło za ełabsze, a dziś do reszty 
w'yb!a&o i do przypomnienia wielkiego ta­
lentu autora nic a ntiic się nie przyczyni! Wy­
da je 6ię przedewsizystkiem ozdobnie i este­
tycznie „Gody życia", jedną z najcudowniej­
szych książek naszej Kieratury! Już to Jedno 
wystarczyłoby, ażeby przypomnieć i duć po­
znać dzisdejszoki ogrom taieutu Dygasiń­
skiego. Potem z .powieści — przodowi cyst- 
kiem „Asa“, tak dzrrś p?zy Bucik‘u i Bly Iku 
zapomn-ianego na korzyść Londorda i 
Evae~6ts‘a! A potem — tom najcelniejszych 
nowel.

To-by Lepiej, naprawdę, przypomniało pa­
mięć wielkiego pisarza!

Zolija Kossak-Szczucka zadebjutowala kil­
ka lat temu doskonałą „Pożogą", która o- 
drazu „postawiła na nogi" nazwisko to w li­
teraturze dzisiejszej. Niestety, przyznać to 
irzciba, po przeżyciu iboLszewickiej pożogi ła­
two było przy minimum nawet Dtorackości 
iiaipisać „Pożogę". Trudnią/ natomiast praco­
wać daletj, -zupełnie eamodizi€i1n ’.e, gdy wszyst­
ko trzeba ze siebue wziąć, w własnych my­
ślach przetopić, w własnych uczuciach roz­
palić. „Beatum scelus" — druga książka 
Ko-r-ak-Szczuckiej — wyb’ja się pięknym 
etylem, pełnym nawet uroku, zgodnie z te­
matem archałzowanym. Trzecia — „Wiel-cy 
i mała’1 — przyno-i powtórzenie wartości sty­
lowych... Czwarta — „Z miłości" — przy­
nosi nudę i w kodo Macieju... Wiem, że tu 
zaostrzę języki wiciu krytyków, podnoszą­
cych Zofję Szczucką na wyżyny — ja nie 
da.łP SfP. 7SłAlAr>.4ioX ~!•»—1 

tu. „Pożoga" — przyznaję — doskonała. Po­
tem — dobrze, dostatecznie i — niedosta­
tecznie.

Powieść Norberta Igdowskiego „Ruina", 
jeżeli pominćiemy po-tworności stylu, może 
wyróżniać się czemś w dniu dzhiejszą H- 
terabuiry. Tern „czemś'4 będzie interesujące 
ipoetaiwienćie postaci chłopca aż do dorosłego 
mężczyzny, w kole warunków, sprzyjają­
cych jego upadkom i nikczcmnościcm. Wy­
twarza się przez to dziwne qui pro quo, jeżeli 

•chodizi o odpowiedzialność moralną: czy bo­
hater książki jest winien, że jest zupełną 
„ruiną" moralną, czy odpowiedzialnemi za to 
są — warunki życiowe jogo? Autor powie­
ści na to pytanie nie daje nigdzie odpowie­
dzi.

Płodność znanej poetki, I. K. Iłłakowd- 
czównej, która w rokit 1926 od stycznia do 
grudnja wydala cztery tomy (nie tomiki!) 
poezyt — zaczyna nawet — przerażać zwo­
lenników jej oryginalnego talentu. Wyczer­
panie się zawiązków nadzwyczaj ciekawych 
i niesamowitych jej tematów poetyckich, do­
prowadziło ją do wierszowania opowieści 
męczeństwa ks. Budkiewicza i ujęcia w ry­
my kiiliku opowieści z żywotów - świętych. 
I to też dobre tematy dla kobiecej litera- 
tilry. I to też są dobre poezje, ton tom Ida- 
kowi-czównej. Tfecz po takich choćby w więk­
szym odstępie czasu od siebie -stojących zbio­
rach, jak „Śmierć Fenlkra" i „Polów", ..Opo­
wieść o moskiewiskiein męczeńsitwie" musdmy 
uważać za pewne załamanie się w dosko­
nalej twórczości poetki, dotychc-zae tak nie­
zmiernie interesu-jącej w wyszukiwaniu tema­
tów’ i w ich opracowaniu.

Witold Zechenter.
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Pomorze.
Szeroką drogę ma nasz polski wiatr, 
Gdy naprzód z hukiem i świstaniem wali... 
^skłębi śniegiem nad wirclrami Tatr 
i leci ślizgać się na morskiej fali.

A kiedy równie opalowych wód
| -Marszczy i falom głos tajemny nada,
To zda się goniec z gdyńskich wypad! wrót 
I wieści z Polski morzu opowiada.

1 słucha wieści tych bezbrzeżna toń, 
Że tam nad Wisłą stają w karnym szyku, 
By, kiedy wraża wyciągnie się dłoń, 
Piersią zasłonić ścieżkę do Bałtyku.

I wierzy Bałtyk słowom wiatru z hal, 
1 w prądach obcych niesie polską mowę, 
l, pieszcząc okręt chichotaniem fal, 
Radością karmi serce bursztynowe.

A to ci mówię, miej napięty luk,
Gotuj się ciągle na wszystko najkrwawsze, 
By ci nie wydarł twego morza wróg 
I aby Bałtyk polskim byl na zawsze.

Ćiv.
KS355S3CHS:

Miesiąc pmagaudy książki 
iwlskiej.

Z inicjatywy Towarzystwa bibljofilów 
w Warszawie przy rzynnym udziale i po- 
Parrin Mtnistcrjurn wyznań rcligiinycli i 
oświecenia- p-ubliezuąro tóworzył się korni 
lot organizacyjny miesiąea propagandy 
książki polskiej w szkole powszechnej na 
terenie całego państwa.

Komitet- ten rozpoczął już wstępne pra­
ce. Zdecydowano, żc miesiącem wspomnia 
"ej propagandy będzie luty, lliędży wielo 
ma imprezami związamemi z tym miesią­
cem propagandy projektowane jest: uro­
czysta akadetnja na Zamku w Warszawie 
z nadaniem przez radjo, odczyty po mia­
stach przy udziale prelegentów przyjezd­
nych, wyświetlania filmów, ulotki, dodat­
ki o książce do programów teatralnych i 
kine-matograilr-znych, ankieta na temat: 
—Jakie książki czytać?1*,  kilka ko-nkur- l 
sów, między mmi konkurs na wzorowe u- 
'"ządzenie biibljoteki itd. i-td.|

Miesiąc propagandy książki w szkole 
Powszechnej wysunął, między inne mi. ha­
sło wzywające do wprowadzenia w Pań­
stwie r.d.kńm ustawy o sieci bibljotek.
UMIBKasa

Konspiracja magistracka.
Tak się jakoś złożyło, iż od pewnego 

czasu zmuszeni byliśmy ujawniać i odpo­
wiednio oświetlać działalność socjalisty­
cznego Magistratu w Dąbrowie, który wi­
dząc, że władze nadzorcze jakoś przez ,pal ] 
ce patrzą i tolerują jego posunięcia, mają- i 
ce wybitne cechy partyjne, zaczął żupeł- • 
nie już bezceromonjalnie uprawiać w sa­
morządzie politykę socjalistyczną.

Jest rzeczą- zrozumiałą, iż wystąpienia 
nasze nie były na rękę obecnym gospoda­
rzom miasta, którzy widząc, że rewelacje 
nasze zmusiły władze nadtzorcze <lo inter­
wencji i wejrzenia w gospodarkę socjali­
styczną, zdobyły się jeszcze na jeden 
swoisty dowcip. a mianowicie uznały za 
stosowne chwycić się .poli-.yki strusiej, tj. 
odmawiania pismu naszemu -iuformacyj z 
zakresu gospodarki miejskiej, sądząc, iż 
tym sposobem zdołają uchronić się od u- 
jawnian-ia swych partyjnych kombinacyj.

Jeżeli chodzi o gospodarkę obecnych 
rządców miasta, wszyscy wiedzą dosko­
nale, w jakim, idzie ona kierunku, co zre­
sztą jest zupełnie zrozumiale, gdy instytu­
cja samorządowa stała się puzytulktrm 
dla bezdomnych towarzyszy i właściwie 
zamieniła eię w przytułek partyjny.

Obecnie inforameje o gospodarce miej­
skiej będziemy ozenpać z innego źródła i 
wkrótce zaznajomimy czytelników z sze­
regiem ciekawych spraw z tej dziedziny.

Krok Magistratu świadczy najlepiej o 
Prawdziwości naszych dotychczasowych 
iuformacyj. które .rzecz zrozumiała, nie 
znalazły aprobaty w zarządzie miejskim, ! 
obawiającym się wyciągania na światło i 
dzienne i odpowiedniego oświetlania jego 
Partyjnej gospodarki.

Odpowiedzi Redakcji.
Pan N. w Niepiekle pod Dąbrową. Jest 

P<m urodzonym humorystą. i szkoda., że się 
Pan marnuje w jakimś coprawda Ni epickie. 
a-Ie przeleż to jeszcze niezupełny raj. Na.pl- 
*<ił nam I‘an list, <z które gośmy się seto;o 
iŁdmicl,;. Ten cudotwórca na Dębnikach, o 
którym Pan się z takim zachwytem rozpisu- 
•c» jest dla Pana znakomitością, co dowo­

dzi, że Pa<n sam o sobie ma bardzo skromne 1 
pojęcie, gdyż naprawdę niezwykłym jest I 
nie tyle „heretyk" dębnicki, ile człowiek, któ­
ry ma' ochotę i czas na peanie do Redakcji 
międorzoc znoś ci.

W zakończeniu swego listu pir.zc Pan. że 
„cudotwórca1, na Dębnikach ..z Hiistznein , 
etoi w tajemnej łączności i coś przygotowu­
ją na wiosnę do walki z Papieżem44.

Przykro nam bardzo, że nie .wiemy, w ja- “

Kronika
KALENDARZYK.

_t Dziś Martyny K M.
—t Jutro Piotra Nolasko W 

■—J wsch. słońca 7 23 
JiISZIEll Zac. b. „ 16 14

WIELKI WIEC 
w sprawie Pomorza 

zgromadzi obywateli Zagłębia Dą-
■ browsłtiego dziś w niedzielę dnia 30 

b m. o godz. 3 pop. w sali „Ogniska*  
w Dąbrowie. 

Kinoteatry w Sosnom 
grają dzisiaj:

Udziałowy: Don Kiszot — Pat i Pata- 
chon.

„Oaza": „Męczennica Zmysłów4.
Momus: „Golgota uczciwej kobiety11 z 

! Mozżuchinem.
Sfinks: ..Królowa Puszczy44.

„PAWIE OKO".
W Sasnowcti: Dzisiaj o gak-.ktie 5.15, 7.15 

i 9.15 nawija „Więcej gaf.r*  z u ' 'aisin całego 
-zespołu z J. Ćkoicaką i M. JawtrzębiikiiM r.ta (■;■?- 
lo oraz, dipugi gcściintąy występ makom?ego hu- 
lwysty Ikranósława BroaKwijkóego. OaAkowity 
program pf-enojeiKwy:

W pci łiouiziłtókik c-sCatoi wyistęp B. Btckm- 
skiiego o 7.15 j 9.15 w rowji .. Więcej gazu.

W Dąbrowie: W czwartek 3 lutego o godii- 
uie 8 i pół w ..K.Gimeoie44 iwja ..Więcej giiau44 z 
udziałom całego zespołu z Oto:eciką i J::*?!iizę.b-  
skim na czele.

Z Koła Pł$S w Sosnowcu.
W ub. piątek odbyło się zebranie zarzą 

du Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w So­
snowcu. Na zebraniu tem ukonstytuował 
się zarząd Koła w następującym składzie: 
przewodniczący Koła dyrektor Witkowski 
zastępca przew. red. T. Oipioła, skarbnik 
ks. szamb. Plenkiewicz, sekretarz red. S. 
Arnold. Następnie rozwinęła się dyskusja 
nad sprawą podarowanego w swoim cza­
sie przez Towarzystwo Sosnowieckie I'. 
M. Szkolnej placu nad Przemszą, który- m: 
mo róż,nycii kolei •— jak wskazał k>. szum, 
belan Pleńkie-wlcz na. wałnem zebraniu Ko 
ła P. M. S. w Sosnowcu jest dotąd własno 
ścią tego Kola. Na wniosek red. Opioly 
zarząd uchwalił wyjaśnić sprawę tego pla 
cu, z którego istnienicni wiąże się b. wniia 
ły lecz godzien poparcia plan budowy w 
Sosnowcu Domu P. M. S.. gdzieby obok 
innych instytucyj znalazła pomieszczenie 
wiclika- rciprezentacyjna biblioteka nauko­
wa m. Sosnowca.

Instalacja nowego proboszcza.
Dziś w niedzielę o godz. 11 rano odbę­

dzie się w kościele parafialnym w Wojko­
wicach Komornych uroczysta instalacja 
nowego proboszcza ks. Wincentego Olejni 
łka, który został przeniesiony przez kurję 
biskupią z Boczyma 6pod Wieluniem) gdź.ie 
l>ył proboszczem. Jak się dowiadujemy, ks 
Olejnik jest młodym i pełnym ene-rgji ka­
płanem. który zapewne potrafi wybudo­
wać w Wojkowicach Komornych nową 
świątynię, której brak wobec szczuplej ka 
pliczki daje się dotkliwie odczuwać ęara- 
fjanom.

Ze Z. L. N. w Żarkach.
Piszą nam z Żarek: W niedzielę 23 bm. 

przyjechał do naszego Koła poseł Ignacy 
ilowińslki w towarzystwie prezesa okręgu 
powiatowego imż. A. Stadnickiego. l’o na- 
bożeństiwie, w za-peónioncj -s-zczelnie sali 
straży- ogniowej prezes okręgu zagaił wiec 
i w treściwych słowach .zobrazował siali 
pracy w powiecie, a następnie iwlzialił glo 
sunm.slowi Rowińskiemu.który \v długiem

kim składzie nabyć można piątą klepko, któ 
rej brak daje się poważnie odczuwać w sło­
wach autora listo.

P. A. Jasny. Matei-jał, przysłany nam przez 
Pana interesuje zbyt małą liczbę czytelników 
i dlatego me zamieścimy.

Pani W. Z. w Zawierciu. Prosimy o przy­
wianie książki, to po przeczytaniu możemy 
wyęać ó niej opinie.

Zagłębia.
i rzeczowem .przemówieniu przedstawił ze 
branym stan w państwie po wypadkach 
majowych, niebezpieczeństwa, wynikają­
ce z Dadmieraiie wysokiego budżetu pań- 
stwow-ego, sytuację na wewnątrz i ze- 

> wmąłrz i zachęcał do zgodniej a wytężo- 
| nej pracy dla dobra państwa. IJo pr-zc-mó- 
j wienlu posła i zapytaniach na temat bez- 
| picczeństwa granic i niebezpieczeńst wa ze 
' strony liurtków (kemunizm wewnątrz pań 
! stwa), zebrani uchwalili następujące rezo- 
Iluc-je: 1) przy.p-ie-zenie procesu w sprawie 

więzionych gerieralów: Rozwadowskiego

i Zagórskiego; 2) energicznego działania 
i i zilecyidcwanego s-tanowlska Rządu w ce;

lu zupełnego zliiltwidowania komunizmu w 
kraju; 3) wyraźnego i nieustępliwego sta­
nowiska Rządu w Sprawie granic zachod­
nich: Pomorza, GćŁufeka. i Śląska.

W podniosłym nastroju został wiec za­
mknięty. Prezydjum żegnano z prośbą o 
urządzenie częstszych tego rodzaju ze­
brań. Obecny.Z zarządu miasta.

Na przedwc-zorajszem piosiedzenki Zarżą 
i du miasto w Sosnowcu postanowiono zwo 
I lać specjalno posiedzenie Zarządu, na k4ó 
j rem rozpatrywany będzże plan regnila-cji 
' miasta inż. itoikiowicza. opracowany już w 

■’ roku 1918 za czasów okuipacji niemieckiej 
: Po rc7jX.'trżeniu planu przez Zarząd mńa- 
j sta plan .ten będzie przesiany do Rady 
- miejskiej.

Z życia straży pożarnych.
Zarząd Oik-ręgn tutejszego Związku stra 

ży pożarnych wojew. Kieleckiego w tych 
dniach rozesłał do straży ziwąz.kowych na 
stępujące -ctióhiiki:

1) zwołujący na dzień 13 lutego rb. o 
godz. 9 rano do sali kina Nowości w Bę­
dzinie ogólne zebranie członków okręgu 
Będzińskiego. Porządek dzienny tego ze­
brania, prócz zwykłych dorocznych czvn- 
ności sprawozdawczych, przewiduje za­
twierdzenie budżetu na rok 19^7. wybÓT
3-ch  czlcinków’ komisji rewizyjnej, oraz 
urządzenie obchodu t tegorocznej uroczy­
stości św. Florjana.

2) w sprawie ujednostajnienia- sygnałów 
alarmujących straże za pomocą syren fa­
brycznych. przyczem ustalono następują­
ce sygnały: alarm do pożaru lokalnego1— 
1 długi, 2 k-rć-tkie i 1 długi, do pożaru w 
ckolićy—1 długi i 2 krótkie, zwykły a- 
latrm. zwołujący straż na zbiórkę nadzwy­
czajną — 1 długi i 1 krótki, gwizdek.

3) w sprawie wezwania do wszystkich 
straży o występowanie o zasiłki do władz 
samorządom ych lub PDUW. za pośrednic­
twem Okręgu.

4) w sprawie -wezwania do straży związ­
kowych o zapisywanie się odpowiednich 
kandydatów na d-tygodńiciwy kurs wy­
chowania fizycznego, który rozpocznie się 
dnia 31 bm. w centralnej wojsikowej szko­
le gimnastyki i sportów w Po.zn;uiiu dla 
członków och. straży pożar. Uczestnicy 
kursu otrzymają bezpłatnie: przejazd, wy­
żywienie i umundurowanie.

Posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie.
W poniedziałek dnia 31 Lin. odbędzie 

się po-siedetenie Rady miejskiej w Będzi­
nie według następującego porządku b- 
iłirad: Wybór prezydjum Rady miejskiej. 
Pi-zyjęcic protokołu z poprzedniego pesie- 
dzenia. Wniosek komisji budź eto w o-skar­
bowej o reasumeję uchwal Rady miejskiej 
o zmniejszenie kar za zwlokę dla płatni- 
(ków podatków miejskich z 3 proc, na 2 
proc, miesięcznic. Uchwalenie w drugimi 
i trzeć i cm czytaniu następujących podat­
ków i opłat miękkich: 1) opłaty kance- 
laryyie. 2) (i;:l;;<y za ubój w rzeźni miej­
skiej. 3) ppdatek za wynajem mieszkań 
•lub ich częK-i w hotelach, ]Kin> jo nutach 
itp.. 11 opłaty za korzysianic z miejsc han 
ęilowyth na Starym rynku i targowicy. 5) 
puJat-k od zbytku mieszkaniowego, ó) po 
datek od widowisk i zabaw, 7) dodatek 

do państwowego podatku przemysłowego 
i obrotowego. Uchwalenie w drugicm czy­
taniu uimwy z Królewsko-Hueką gazow­
nią na dostawę gazu dla miasta. Uchwa­
lenie w drugiem czytaui-u przepisów dla 
targowisk i rzeźni. Sprawa zaszeregowa­
nia uposażenia emerytalnego b. prezyden­
ta Ryppa.

Sprostowanie.
Do notatki zamieszczonej iw wczorajszym 

numerze p. t. „Z sądc-wn:<Cwa“ wkradła się 
bardzo nieprzyjemna omyłka. Mianowicie za­
miast pproku-raitor K::ii>-k; wydrukowano my! 
nic Kaliński.

Urząd Starszych Zgromadzenia Cech-i 
Rzeźuików w Sosnowcu.

wzywa członków Cechu na wane, rocznt 
sprawozdawcze zebranie, które odbędzie się 
w dniu 3 lutego b. r. w lokalu Starczego Ce­
chu przy ulicy Kolłą-iaja Nr. 3.

Na zebrau.'.:-. poruszane będą bardzo ważne, 
sprawy. Aby żalnego z członków na zebra- 
»:u nie b-a-klo,

Ur.-ęi! Starszych Żgr. Cechu Rzeź.
w Sosnowcu.

Zabawy karnawałowe.
Koncert raut.

nalelioJzącą soboto dn. 5 b. m. w gim­
nazjum pmisl.wowein im. E. Pater w Sosnow­
cu odbędzie się niezwykle m-ila zabawa poi 
nazwą koncert — raut. Wieczór rozpocairle 
śiię ko»nceirtean z programem nieprzeciętnym 
i urozmaiconym. Po koncercie taniec, Corocz 
no karna wałowe zabawy, w gimnazjum im.
E. Pater na dochód Kola opieki mają już 
swoją jak.najlepszą. -tradycję 1 ciei&zą stię du- 
żemi powodzeniem wśród rodziców ues&enic, 
oraz tych uwzystkich, którzy eię szkołą in­
teresują. NiewaJpLwie i na zabawie sobot- 
niej zbiorze się, licznie doborowe towarzy­
stwo na które prócz możności miłego spę­
dzenia. wieczoru, czeka i to zadowolenie arż 
przyczyni się do zasilenia funduszów Kola 
opieki.

Zatem w nadchodzącą sobc-tę o-kolo godz. 
7 wieczorem, lub niewiele później, należy 
koniecznie stawić się w salach gimnazjum im
E. Płaiterówny.

Wieczornica sokolska.
Gniazdo Tow. „Sokół44 przy Hucie Aliiowi- 

ce wr -So-aiowcu urządza w dinlu 1 lutego, br., 
tj. we wtorek w sali ochronki Wieczornicę 
dla swych członków i zaproszonych gości. Na 
program wieczornicy złożą się: odczyt p. St. 
Czerwińskiego., monologi, tańce oraz ■wiele 
miłych niesijodzianck, miedzy innemi kon­
kurs piękności dla pań z nagrodami. Bufet 
wiasciy, obficie zaopatrzony. Początek o go­
dzinie 9 wlecz.

Tradycyjny bal w Zagłębiu.
Wzorem lat ubieglyd), dnia 19 lutego b 

r. Kolo Opieki przy gimnazjum państwo- 
wem im. St. Staszica w Sosnowcu urządza 
bal, z którego czysty dochód jest przezna 
czony na potrzeby gospodarczo tegoż gim­
nazjum. Bal ten, który odbędzie «ę w g:na- 
naz-alnef sali poiśsięiwej najpiękniejszej w 
Sosnowcu, będzie jednym z najwytworniej­
szych balów w bieżącym karnawale 5 przy­
ciągnie niewątpliww liczne grono miejsco 
wych i zamiejscowych gośbi.

Zabawa w Domu ludowym.
AV dniu 5 lutego br., w sobotę, w Domu 

ludowym w sosaiowcu odbędzie się wie- 
ezornica-zabawu <Ma członków i wprowa­
dź on yeto gości. Sekcja gospodarcza i muzy 
kalno-wokalna starannie przygotowuje 
program zabawy. Muzyka do tańca pod 
batutą znanego w naszem mieście ka«peD. 
mistrza p. Dymowskiego, oraz skrzypka
р. Mazurkiewicza.

Dzisiaj; tj. 30 styczaiia odbędzie się o 
godz. 7 i ]>ól wieczorem b. aktualny od-> 
czyt d-ra E. Wierzbickiego na temat: „Che 
roby zaraźliwe11.

Zabawa rzemieślnicza.
Tow. rzemieślnicze w Dąbrowie urządza 

we wtorek, dn. 1 lutego rb. w salach „Ogni*  
«ska“ przy ul. Sobieskiego zabawę tanecz-D.ą. 
urozmaićoną róźnemi niespodziankanłi. Po-
с. zątek o godz. 9 wieczorem.

Wykłady M. U .L.
Dziś o godz. 4 ,]X) poł. w7 budynku Miej- 

>khgo Uniwersytetu ludowego u.l. 3 Maja 32 
zakończy inż. Zawadzki cykl wykładów na 
■temat: „Ustawodawstwo robotnicze u nas i 
zagranicą". Niotępiy cykl wykładów' w

nie siie w dniach nafbliższwŁ
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W Gimnazjum Zrzeszeń a Rodzi­
cielskiego w Sosnowcu, ul. Wysoka 8 
jest od 2-go półrocza kilka wolnych miejsc w 
poszczególnych klasach. Zgłoszenia przyj­
muje kancelarja. Egzaminy odbędą się 1-go 
lutego r. b 631

Ważne dla piekarzy.
Jak się dowradujemy, z dniem 28 ta. wy­

gasi termin zezwolenia, wydanego przez in­
spektorat pracy w Sosnowcu, na nocny wy­
piek ehleba oraz na pracę w niedziele i świę­
ta. O nowe zezwolenia należy zwracać sic do 
inspektoratu pracy w Sosnowcu.

Katowanie i dręczenie zwierząt.
Niema nie bardziej przykrego jak czło­

wiek nieludzki katuje bezbronne zwierzę. 
Takich widoków dosćarezają ulice So-now 
ca, a zwłaszcza główna arterja kolo prze­
jazdu katowickiego, gdzie odbywa się 
istny popis katów końąkich. Biedne zwie­
rzęta, objuczone nadmiernym ciężarem, 
wywracają się. co tembardziej pobudza 
woźniców do znęcania się nad nimi. Sie­
dzący w tej stronie inwalida’, nieustanny 
świadek tej kolown:, opowiada na ten te­
mat okropne historie i prosi nas o zamiesz 
ozenie apelu do ludzi dobrej woli i orga­
nów policji, by przeszkodziły torturowa­
niu zwierząt, które przerodziło się w jakiś 
niesamowity sport.

Poranek w kinie „Udziałowym".
Dziś o godz. 11 i pól odbędzie się pora- • 

nok w sali kina Udziałowego w Sosnowcu. 
Produkcje wykonają dzieci szkoły nr. 4-ty 
ze współudziałem dzieci śląskich. O poran­
ku tym jedno z dzieci przysłało nam na­
stępujący wierszyk.
Pójdźcie, o dziatki’, póidżcie wszystkie

J razem
W niedzielę do kina Udziałowego, 
By się zachwycie cudownym obrazem 
Oraz zobaczyć coś całkiem nowego. 
Serce zapuka wam z wielkiej radości 
Bo dziatwa śląska u nas tu zagości, 
A gdy się będą dla was produkować 
To bijcie brawa i rąk nie żałować.

Z Towarzystw a „Świt".
Towarzystwo kulturalno - oświatowe 

..świt" w Sosnowcu odegra dziś o godz. 
19.30 w sali źśjednoezeiiia Zawodowego na 
Pogoni przy ul. Marjąekiej nr 1 dramat w 
3 aktach Śt. Żeromskiego osnuty na tle 
wydarzeń minionej wojny z bolszewikami, 
...Ponad śnieg bielszym się stanę". W so­
botę dnia 5 lutego br. z okazji 10-lecia 
istnienia Towarzystwa, urządzony będzie 
w tejże sali wielki bal jubileuszowy z ca­
łym szeregiem niespodzianek. Do tańca 
przygrywać będzie jhM-band z oryginal­
nym murzynem w zespole. Wejście tylko 
za zaproszeniami, które otrzymać można 
w sekretarjacie Towarzystwa ul. Matjac- 
ka 1 do dnia 4 lutego. W niedzielę dnia 6 
lutego br. o godzi 19.30 odegrany zosta­
nie „Hajduczek", napisany przez H. Sien­
kiewicza, biletyvwcześniej nabywać można 
w kasie teatru od godz. 4 pip. w dzień 
przedstawienia. Całkowity dochód prze­
znaczony zostaje na cele kulturalno-oświa 
twe.

Kino P. M. S. w Grodżcu.
Na program dzisiejszego przedstawienia 

w kinie P. M. S. w Grodżcu złoży się wzru 
srający dramat w 7 aktach z repertuaru 
„Petefilmtt" p. t. „Póldziewioe". Obraz ten 
powinien przedewszystkiein zainteresować 
matki i ojców nadobnych cór, jak to nie­
winne napozór dancingi w' lokalach pu­
blicznych, przyczyniają się do krzewienia 
niemoralności i deprawacji dusz wśród ko­
biet. Niech obraz „Półdziewńce" będzie 
nauką i odstraszającym przykładom dla 
tych, którym na sercu leży przyszłość 
zdrowego fizycznie i duchowo pokolenia, 
mającego być w przyszłości podporą spo­
łeczeństwa i dumą narodu. Początek o go- 
dżinie 3 i pół i 6 i pół wieczorem.

Koncert uczniowski.
Dziś w sali resursy w Dąbrowie odbędzie 

się koncert, zorganizowany staraniem sekcji 
muzyczną Koła samopomocy paty paustwo- 
wem gimnazjum męskiem. Program koncer­
tu wypełni orkiestra, szkolna oraz popisy so­
lowe uczniów. Do-ehód przeznaczony na ko- 
lonje letnie dla niezamożnych uczniów gimna 
zjum, a więc spodziewać się należy, iż spo­
łeczeństwo poprze szlachetne wysiłki.

Czas odnowić przedpła­
tę za m lutv 1927 r

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UBIEGŁYM TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 44 OSOBY.

W okresie od dnia 23 do 29 bm. stan bez­
robocia na terenie PUPP w Sosnowcu 
przedstawiał się następująco:

W Sosnowca było 3420 bezrobotnych, 
w Będzinie 1550, w Dąbrowie 1100, w Cze 
ładzi 463, w gminie Óikusko-Siewierskiej 
905, w Rokitnie - Szłacheckiem 826, w 
pozostałych miejscowościach powiatu Bę­
dzińskiego 4299, w Ogrodzieńcu 636, w 
Bolesławiu 305, w pozostałych miejscowo­
ściach powiatu Olkuskiego 1196.

Ogółem było 14709 bezrobotnych, z któ 
ryeh zarejestrowanych w PUPP w Sosnow 
cu 9200, w ozem mężczyzn 8400, kobiet 
800.

W okresie.tym przybyło 494 bezrobo­
tnych, z czego zwolnionych przez miejsce 
we zakłady pracy 159, przybyłych z tere­
nów PUPP Kielc i Górny Śląsk 250, przv- 

; byłych z Francji i Belgji 60 oraz zwolnio- 
• nej służby domowej 25 osób..

Przyjęto natomiast w tymże okresie cza

eu do pracy 538 osób, z czego Uodrzejow 
skie zakłady górniczo - hutnicze 156 osób 

| cementownia „Wysoka"—102 oraz przed­
siębiorca Przybylski na Niemcach 90 robo­
tników.

j Z powyższego wynika, że w porównaniu 
do poprzedniego okresu bezrobocie zmalej 
szyło się w ub. tygodniu o 44 osoby.

Przy robotach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich było zatrudnionych 

; 1061 osoba, w czem w pow. Będzińskim 
1026 osób, w pow. Olkuskim 35 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało 1824 
bezrobotnych pracoapAów fizycznych o- 

; raz 41 bezrobotnych pracowników umy- 
. slowych, z doraźnej pomocy korzystało 
■ 4432—fizycznych oraz 676 umysłowych.
i Ogółem z zasiłków korzystało 6973 o- 
j soby.
i W porównaniu do poprzedniego okresu, 
; liczba korzystających z zasiłków wzrosła 
i w ub. tygodniu o 399 osób.

. W swoim czasie podaliśmy do wiadomo­
ści zarządzenie centralnych władz komu­
nistycznych, które widząc, że dotychcza­
sowy system pracy konspiracyjnej nietyl- 
ko nie przynosi korzyści, lecz przyczynia 
się do wykrywania i rozbijania orguniza- ; 
cyj komunistycznych, poleciły działalność > 
wywrotową przenieść na grunt .legalny, w 
pierwszej linji do związków zawodowych i 
spółdzielni robotniczych, Wysiłki w kie­
runku opanowana związków zawodowych 
spełzły na niczem, natomiast donoszą nam 
że do kilku spółdzielni robotniczych komu, 
niści zaczynają wciskać się coraz liczniej

Pomogło.
Ostatnie zarządzenia policji w sprawi eu- 

krócenia samowoli i nieporządków w auto- 
br ■ " międzymiastowych już odniosły sku­
tek i w dniu wczorajszym widać było korzy­
stną zmianę, konduktorzy bowiem zwracali 
uwagę na rozkład jazdy i nie zabierali nad­
miernej ilości osób. Obecnie chodzi tylko o 
to, aby nadzór policji trwał stale przez pe­
wien przeciąg czasu, a napewno obsługa au­
tobusów przyzwyczai się do przestrzegania 
przepisów i ustaną -ktirgi na dotychczasowe 
nieporządki.

Na gorącym uczynku.
Ubiegłej nocy do sklepu rzeźniczego Stan­

kiewicza na kolonii Staszica w Dąbrowie za- 
kradło się po otwarciu drzwi wytrychem 
dwuch rzezimieszków, którzy zaczęli pako­
wać do worków słoninę i mięso. W tym cza­
sie nadszedł patrol policyjny i złodzieje u- 
ełyszawszy jakieś kroki, rzucili się do uciecz­
ki. Mimo ciemności, jednego opryezka zdoła­
no ująć. Znaleziono przy nim część skradzio­
nego towaru. Jak się okazało, zatrzymanym 
jest Jan Rygalik, wytrawny opryszek, który 
przed kilku laty wrócił z katorgi. Kuty zło­
dziej nie chco zdradzić wspólnika, mimo to 
policja jest już na śladzie drugiego rzezimie­
szka.

Pobicie.

Kwiatkowski Aleksander i Lubańeki Wła­
dysław, obaę z Niwfki, pobili mieszkańca Bę­
dzina Kwiatkowskiego Bolesława (Furmań- 
ska Si). Na awanturników policja spisała 
protokuł.

Wandalizm.

Jazi Mietla z Sosnowca (Kościelna 7), wy- 
laidowywując swą energję, złamał drzewko 
na ul. Ostaęrórskiei. Wandalem zajęła się po­
licja.

Za kradzież kury,
(1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał na mie­

siąc aresztu z zawieszaniem wykonania kary 
na przeciąg dwuch lat — 22-letnią Martę Ko- i 
en er (Kościelna 37) za kradzież kury na szko- I 
dę Rajd! Słomnickiej (Będzińska 21).

Nie wylewać mleka na głowy!
(!) Józef Lange (Konrada 1) i Jan Samigid ; 

eki (Szewcka 4) przyszli do mleczarni 59-let- ‘ 
niej Anieli Eivik (Wiejska 58) i w przystępie i 
dobrego humoru wszczęli z właścicielką skle- j 
pu awanturę, przyczem zanurzając garnek w > 
naczyniu z mlekiem, wylali drogocenny płyn ! 
na głowę Eivikowej. Sąd pokoju skazał ich I 
za to no 3 zł. grzywny.

Odol jest niedościgniony co dc 
siły działania antyseatyc znego 
przyjemnego smaku w ustach

Albo jest magistrat, albo go niema!
(I) Kto słyszał coś podobnego, żeby budo 

wać jakiekolwiek gmachy czu gmaszki be; 
pozwolenia magistratu? A jedna-k pozwoli 
sobie na to Bluma Kornfeld (Racławicka 12) 
Zbudował szopę, a Sąd pokoju skazał go za 
to na 20 złotych grzywny.

Rasowy awanturnik
(J) Bolesław Gola (Konstantynowska 25) 

upił się jak bela w’ra.z z czterema kompana- 
mi, zaczem urządzać zaczął burdy na ulicy, 
zaczepiając epokojnych przechodniów. Wy 
myśliał ^Tgzyetkim, siejąc najohydniejszem* 1 * 3 
■wyrażeniami — dopóki nie zainterwenjowai 
posterunkowy. Wówczas bowiem Gola rzucił 
się na polŁcfanta i dopiero pomoc kilku in­
nych posterunkowych uchroniła stróża ładu 
publicznego od pobicia. Awanturnik i wte­
dy nie dał za wygraną — bił policjantów 
szarpał na nich mundury i klął. Wreszcie u- 
dało się zaprowadzić go do komisariatu i epc 
rządzić protokuł. W epilogu Sąd pokoju w 
Sosnowcu skazał Golę za zakłócenie spokoju 
publicznego na tydzień aresztu, za obelgi na 
tydzień i za opór władzy na 2 tygodnie. To 
powinno uspokoić awanturnika przynajmniej 
na... miesiąc.

zamieniając placówki te w jaczejki bol­
szewickie, w których odbywają się wszel­
kiego rodzaju zebrania i narady agitato­
rów komunistycznych. Robotnicy, którzy 
zakładali spółdzielnie jedynie w tym celu, 
aby uchronić się od wyzysku pośredników 
winni zwrócić uwagę na działalność komu 
nistóry, w razie bowiem zdemaskowania ; 
przez władze występnej akcji, odpowia- I 
dać będą nietylko władze danej spółdziel- i 
ni, lecz, co gorsza, placówka taka, jako f 
organizacja przeciwpaństwoiwa, zostanie < 
zamknięta, co odczują szerokie masy Bo- ; 
gu ducha winnych udziałowców.

jjsasKw.ws- ;

Kradną, krainą...
W nocy z ub. piątku na. sobotę, po uprze- 

dńiem'urwaniu kłódki od składu pierza Ajn- 
chorila Pląkusa w Sosnowcu (Głowackiego 3) 
dostali się nieznani sprawcy, skąd skradli 4 
worki pierza gęsiego wagi 80 kg. wartości i 
000 zł.

Felicja Rujcherowa z Sosnowca (Piłsud- I 
sinego 8) zwróciła się ze skargą do policji na 1 
Genowefę Michtę (Sielecka 27), która ekradła 
jej z mieszkania 160 zł.

Marcinowi Wiślickiemu z Sosnowca (Sobie­
skiego 24) skradła sąsiadka Franciszka M. 
bieliznę ze strychu, wartości 100 zł.

Sali Wodzisławskiej (Warszawska 10) 
Sfcradł Głąb Stanisław z Kazimierza pudełko 
szpilek do kapeluszy.

W mieszkaaiu niejakiej KoziŁównej w So­
snowcu (Modrzejowska 42) skradziono No­
wakowi Konstantemu z Sosnowca (Dolna 3) 
144 zł. z kieszeni. W podobny sposób wycią­
gnięto z kieszeni 200 zł. Pierchali Maksowi 
z Królewskiej Huty. Poszkodowany posądza 
o kradzież trzy dziewczynki lekkich obycza­
jów: Ogarzelefcą Władysławę, Dąbrowską He­
lenę i Kijewską Marję, -wszystkie zamieszka­
łe w Sosno wcu (Pańska 47)..

Sokół Józefie, zamieszkałej w Sosnowcu 
(Nowa 7) nieznani spprawcy, po uprzedniem 
urwaniu kłódki skradli z komórki 7 kur, war­
tości 55 zł. ‘ .

Za zakłócenie spokoju publicznego.
(1) Za zakłócenie spokoju publicznego, Sąd 

pokoju w Sosnowcu skazał:
34-letolego Alojzego Kocpaka (Milowice, 

•koionja Pekin 1), 20-letniego Bogusława Bie­
leckiego (Milowice, Satumowska 8) i 24-let- 
rnego Wincentego Gterłyczkę (Bryniczna 24) 
po 20 zł. grzywuy;

Jana Karpińs>kiego flfowoeogońaka 35) na 
5 dotych grzywny.

Za zniesławienie.
(3) Sąd pokotu w Sosnowcu skaza! za znie- 

-sławiiemie:
Chajma Moszka i Peelę Ktwkowiczową po , 

7 dni aresztu z oskarżenia Jakóba Fogelnes- 
ta (Dekerta 12); j

Stanisława Kowalczyka (Wysoka 12) na , 
15 ztotych grzywny z oskarżenia Józefy 
Szczepańskiej (Dziewicza 7);

Piotra i Feliksę Puchalskich (Rzymska 16) 
po 3 złote grzywny z oskarżenia Franciszki 
Cyz (Żytnia 22);

Katarzynę Idiziakową (Wielka 32) na 15 
złotych grzywny z oskarżenia Stafanji Ku- i 
jawskiej;

Teodora Wnętrzaka (Będzińska 35) na 20 ; 
złotych grzywny z oskarżenia Julji Flak ! 
zCzelndr.ka 601

Do flz sieisze^o numeru dołą­
czamy oła rifS/ycn zamiejsco- 
wycli jjre mmeratów blankiety 
P. K. 0. celem niszczenia pre­

numeraty za luty 1927 r.

Kranika Zawiercia.
Elektryfikacja.

Inż Ksawery Gnoińskii, ekspert miejski dła 
śpraw elektryfikacji nadesłał wczoraj uwag- 
swe i spostrzeżenia dotyczące techniczne, 
strony elektryfikacji oraz opracowane koh- 
krotnie propozycje, jakie Magistrat winien 
wysunąć Elektrowni Małotbądzkiej, przy za­
wieraniu umowy. W związku z tern, w czasie 
naJMiiźezym zostaną wznowione przerwane 
czasowo pertraktacje.

Z komisji finansowo-budżetowej.
Ubiegłej niedzieli omawialiśmy sprawy lo 

kału dla ezkoły średniej, na wypadek ewen­
tualnej konieczności opuszczenia zajmowane 
go dotychczas.

No odbytem przedwczoraj -posiedzeniu Ko 
misji finansowo-budżetowej postanowiono,, 
w budżecie na 1927 rok, przeznaczyć kwotę 
50 tys. zł., na roboty przy wykończeniu bu­
dynku ofiarowanego przez Stów. „Nadzieja.".

Na tom samem posiedzeniu uchwalone 
•przyjść z pomocą dozorowi kościelnemu w 
Zawierciu, który napotkał trudności przy po- 
kryefiu należności braci Habermanów w 
cmentarz katolicki!, swego czasu zajęty na 
ten cel przez okupantów. Dozór kościelny o- 
trzyma na cele pogrzebowe biedne*;  ludnoś 
ei oraz na zapłacenie braci Habcrmaijó^ 
kwotę 16.600 zł.

Obie te dyspozycje nie powinny spotkać 
się ze sprzeciwom podczas szczegółowego ba 
dania budżetu przez Radę miejską, jako spe 
cjalnie żywotne. Pozatem poc'ano^iiono u 
tworzyć etat stenografie tka dla posied-zet 
Rady miejcikiej. Dotychczasowe stanowii-kc 
sekretarza Rady jest honorowem.

!x>kal Sądu, pokoju.
Akcja, do niedawna forsownie .prowadzona 

o zmianę lokalu Sądu pokoju dobiega koń­
ca. W zeszłym tygodniu odbyto -konferencję 
z p. Jaworskim, właścicielem domu przy ul. 
Narutowicza, posiadającym odpowie dnie dla 
Sądu pomieszczenie, w rczuitacie której spre­
cyzowano obustronnie warunki i spijano 
BTZWWterm*  rinOTW.
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Ze sportu Ma i gruźlica i toiiZawiereii
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 26. 

Sosnowieckiego Podokręgu K. Z. O. P. N. 
w Sosnowcu.

Adres sekretariatu:
Wł. Kosmala, Sosnowiec, Racławicka 10.

1. Wzywa się na- .posiedzenie kierowni­
ctwa (wtorek godz. 19 lokal Związków 
Zawodowych Sosnowiec - Pogoń ul. Mar­
iacka nr 1 oficyna) Szmidta Natana kapi­
tana I-ej drużyny ZTGS Maka-bi oraz kie­
rownika sport owego tegoż klubu. Rów­
nież wzywa-się Mildnera Ericha kapitana 
1-ej drużyny TS Sarma-cji oraz kierownika 
sportowego tegoż klubu, w sprawie zaj­
ścia na zawodach Sarmacja - Makabi w 
dniu 5 grudnia 1926 roku.

2. Donosi się że KZOPN komunikatem 
swym nr. 42 opublikowanym w ..Nowej 
Reformie'4 z dnia 13.1.27 r. nr. 8 podaje:

a) W ślad za komunikatem Zarządu nr 
38 punkt I ..Nowa Reforma" nr. 288 z
15.12.26 t. (Komunikat Pod okręgu nr 23 
-par. 8 lit. a z 24.12.26) zawiadamia się 
wszystkie kluby, że walne zgromadzenie 
KZOPN odbędzie się w sali obrad Krako­
wskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie, ul. Basztowa 1. 3.

b) Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsca wstęp na walne zgromadzenie 
KZOPN przysługiwać będzie delegatom 
klubów tylko za legitymacjami, wydane- 
mi przez Zarząd KZOPN.
Kierownictwo Podokręgu Sosnowieckiego

K. Z. O. P. N.

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

kinematografie.
i szę państAva. .są znakomitym .wy- 
Nikt jeszcze nic przyjemniejszego 

lił. Bo oto siada się wyged-nće w 
af.pierw patrzy się w lewo, w pra- 
i na przód, obserwuje sśę różne 

spłowiałe lowelasiąta, matrony 
statecznych i poważnych, a 

arnia ciemność i człek wlepia

1

?rz;

W
Kina, pr 

nalarkiem. 
nie wymyś 
krześle i n. 
tvo, w tył
dziewoje afbo 
zacne i panów 
później falę og: 
oczy w ekran, w mile stare prześcieradło, na 
kiórem uśmiecha się „bożyszcze kobiet**  Bru- 
dojf Walę<ino albo wyprawują harce dzikie 
• nic n mówi te — Pac i Tara i ach on. Kiolyr/e- 
kiedy znowu wiilz dostaje gwałtownego ka­

cie Tu-titi 
«am, lub

Co

aly na płótnie płakać zaczyna Li!ja 
. Frutti albo inna Mary Kinderbal- 
gdy go uszczypnie w bok nadobna 
wrzeszcząc przy te ni na cale gordło: 

pan {szczypiesz, ca? Najważniejszą -zań 
•’ą z odwiedzania kin jest niebywale 

powodzenie w świccte zwierzęcym: każdy z 
bywalców staje właścicielom całej mena- 
żejłji w-ielonożnych żyjątek.

Nigdy zaś nie powinno się brać w rachubę 
talach drobiazgów, jak np. utratę w klneana- 
tognafie portfelu. Trzeba sobie powiedzieć z 
dostojnym spokojem: Bóg dał, Bóg wziął — 
i wszystko będzie w’ porządku.

Czasem jednak ogarnia- człeka w takim 
wypadku zgoła nieprzystojna gorycz i wte­
dy 'leci się na. pysk do komie-ą/riat-u i melduje 
ze łzami i zgrzytaniem niekiedy własnych a 
niekiedy znów wprawionych zębów. Po co 
to?

Najlepiej przekonał się o tem p.» Wacław 
G. Zgubił przez nieuwagę portfel w ,,Sfin­
ksie4 • a podał skargę na swego przyjaciela 
p. Juljana Ł. I jaki tego wynik? Sąd unie­
winnił ip. Juliana a oskarżyciela skazał na 
zapłacenie 5 złotych opłat sądowych.
, Nauka moralna: kto jest gapą z przyrodze­
nia powinien chodzić do kina, snadnie bo­
wiem conajmniej zgubi portfel.

Lek

Kącik humorystyczny.
Dobrze zrozumiał.

— Słuchajcie, matko, wezmę waszą 
Kaśkę za -żonę, ale pod jednym warun­
kiem.

— Pod jakim?
— Musicie m;i kupić harmfcnję.
— A to na co?

Bo ksiądz proboszcz mówił, żc w 
małżeństwie harmonja jest koniecznie po­
trzebna.

Radio nie zastąpi gazety.
— Jestem powiem że rad jo nigdy nie 

zastąpi gazety.
— Dlaczego?
— Gzy można sobie wyobrazić, ażeby 

Przy pomocy radja podpalić ogień w pic- , 
en albo coś zapaknWać?

Pisaliśmy w pierwszych dniach stycznia o 
otwarciu oddziału dla dzieci zagrożonych 
gruźlicą przy szkołę -powszechnej Nr. 2. Od­
dział ten otwarty został 10 stycznia. Nie 
minęły jeszcze trzy tygodnie jego- istnienia a 
jakże dodatnie skutki są już widoczne.

Cztcrdiziieścioro dzieciaków, które . oddział 
ten tworzy, w ciągu tego czasu zmieniło się 
do nicd o-ziiania. Trzy tygodnie temu widziało 
snę wymizerowane, chudcrlawc stworzonka, 
o przygnębionym wyrazie twarzy, prawie 
ws?:ys;k:ć męczone suchym, przykrym ka­
szlem. Do oddziału tego kwalifikowali je le- 
kr.::e, w tych wszystkich wypadiŁach gdzie 
■zauważ*, ho zajęte szczyty płuc, powiększone 
gruczoły, przewlekłe zapalenie dróg oddcc-ho 
wycli i t. p.’ Wezystko to dzieci młode, ośmio­
letnie, przeważnie niedorozwinięte.

Trzy tygodnie temu oddziałek ten dostał 
dużą, słoneczną od południa położoną salę. 
Ściany świeżo odmalowane, czyściutkie po­
dłogi- i okna. Za. dwoma rzędami ła wek półecz 
ki, na których stoją ponumerowane kubeczki 
dzieci, każde ma swoją łyżeczkę, każde ma 
swó ręcznik. Na parapetach okien kwiaty. 
Nastrój jest świetlany -i pogodny.

Od trzech tygodni dzieci są systematycznie 
dokarmiane. O 8 i pól rano każde wypija

Wiadomości_ze Śląska.
Ministrowie w Katowicach.

Zaipoń-iedziany na wczoraj przyjazd mi 
nistrów ną Śląsk został odłożony do di)ia 
dzisiejszego. Ministrowie Bartel i Kwiat­
kowski przybędą do Katowic o godz. 8.15 
w towarzystwie sekretarza prezydjum Ra 
dy ministrów p. Zaćwiliehowskiego i szefa 
sek.rctarjatu Ministerjom przemysłu i han 
dlu p. Pecha. Na dworcu katowickim po-

Stan bezrobocia na Śląsku.
NIEZNACZNY WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH.

Liczba bezrobotnych na G. Śląsku wzro • 
sia w czasie od 20 do 26 bm. o 389 osób 1 
i obejmuje -14.457 mężczyzn i kobiet.

W przemyśle górniczym jest 13.241 bez ! 
robotnych, w hutniczym 5.083, szklanym 
18. metalowym 3.313, włókienniczym 319, 
budowlanym 1.728, papierniczym 76, 
drzewn'ytm 415, a ceramirrznyin 136. Poza- 
tem zinajduje się bez pracy 1.267 robotni­
ków wykwalifikowanych, 15.446 robotni­
ków niewykwalifikowanych, 312 rolnych, » 
a 3082 pracowników umysłowych.

Organizację pomocy dla bezrobotnych 
prowadzi b. intensywnie śląski Urząd wo-

Rozbicie szajki kasiarzy.
Od dłuższego czasu powtarzały się na 

Śląsku włamania do biur instytiicyj huma­
nitarnych. Ostatnio obrabowane zostały 
biura Czerwonego Krzyża w Katowicach 
i Urząd opieki nad bezrobotnymi w Świę­
tochłowicach. Systematyczność i jedno­
stronność tych włamań wzbudziła u władz

wa sto pościg, który rokuje, że cala banda 
dostanie się w ręce policji.

Król cygański w roli sprawiedliwego sędziego.
WSPANIAŁOMYŚLNY GEST J EGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI.

Niezapowiedziany przez prasę, niepo- 
przedz-any komunikatami o liczebności 
świty itp., przybył przed kilku dniami na 
Śląsk król... cygański.

Celem podróży Jego królewskiej mości 
było zażegnanie waśni, która zakłócała 
spokojny żywot taboru cygańskiego-, ko­
czującego po Śląsku.

Waśń wynikła na tle oszczerstwa, jakie 
małżonkowie Janusz Micbaja i żona jego 
Passa rzucili na współrodaków Pawła Ga­
niona i Józefa Kawka, którzy jakoby mieli 
upaść ieh w namiocie i zrabować 500 zl. 
Zarzut to straszny, bo wedle praw i zwy­
czajów cygańskich lepiej jest zabić obco- 
plemieńca. niż okłaść swego rodaka. Nie 
więc dziwnego, że spraw oparła się aż c 
króla cygaiiskiego, który przybył specjal­
nie z Warszawy, gdzie rezyduje z dwo­
rem, aby wymierzyć doraźną sprawiedli­
wość oszczercom.

Przybył jednak, niestety, zapóźno, bo 
całą tą awanturą zajął się sąd pokoju w 
Katowicach i w ubiegły czwartek skazał 
oszczerczą parę małżeńską na miesiąc a- 
resztu.

Król cygański brał udział w rozinrawie 

kubek gorącego mleka, do którego dojtąje 
chich lub bułko z masłom. Po śniadaniu roz­
poczynają sćę lekcje, w południe dziieci. znów 
dosłają ciepłą strawę, zupy, krupniki i t. p. 
czasami herbatę i bułkę z wędliną. iStyszy się 
od matek, że dizieoiaki tak syte wracają, ze 
szkoły, że w d-cmu obiad, jadają niechętnie.

W ciągu tych trzech tygodni zmieniły się 
twarzyczki dzieciaków. Okraszone uśmie­
chem, d'0'ześmiane oczy, najstaranniej umyte. 
Oddział z calem oddaniem i poświęceniem 
prowiadizi p. Helena Pęczkoweka, w zachowa­
niu stię jej wychowanków, które wodzą za 
nią oczami, widać duże .zżycie, przywiązanie 
i wdzięczność.

W fabiyc-znero, dus-znem, zadymi-onem Za­
głębiu jest oddział ten wysoce pożyteczną 
inowacją. Skutki dodatnie, dziś może jeszcze 
powierzchownie tylko \viJoczne, okażą się w 
pr-zy*  złości, w procesie rozwoju dzieci, któ­
re w nieodpowiednich warunkach padlyby 
ofiarą tego najgroźniejszego dziś wroga ludz­
kości.

Magistrat zawiercki przez zrozumienie, od­
czucie i pomoc w realizacji inicjatywy dyr. 
Piiotrowaikiego zaakcentował swc»‘e wysoce 
oby wat ek kie stanowisk o.

■ witają przybywających przedstawiciele 
. władz, « ojskowości i-tp. O godz. 10 p. wi- 
'* ccipTemjer Bartel będaie przyjmował w 
! gttnachti -województwa delegacje. Popołu- 
I dniu goście zwiedzą ciekawsze kopalnie, 
i huty i miejscowości G. Śląska. Odjazd mi 
I nistrów do Warszawy nastąpi o godz. 22 
1 min. 5.

jewódzki. Przed kilku dniami rozdzielono 
między poszczególne .powiaty i miasta w. 
Śląskiego mąkę dja bezrobotnych i to w 
ten sposób: pow. Biefeki 10.000 kg., pow. 
Cieszyński 10.000 kg., pow-. Katowicki 
75.000 kg., pow. Lirbliniecki 10.000 kg., 
pow. Pszczyński 40.00 kg., pow. Rybnicki 
60.000 kg., pow. Świętoehłowieki 55.000 
kg., pow. Tarnogórsiki 15.000 kg., miasto
Katowice 32.880 kg., m. Król. Huta 
15.00 kg. i m. Bielsko 10.000 kg.

WT ogólnej sumie przeznaczono do roz­
działu 332.880 kg. mąki.

policyjnych pewność, że są one dziełem 
jednej i tej samej szajki kasiarzy. Umie­
jętnie przeprowadzone śledztwo dało po­
zytywne wyniki i już dwueh włamywaczy 
znajduje się pod kluczem. Za resztą odby- 

w galowymi stroju, t. j. w granatowych 
hajdawerach. wysokich, palonych butach 
i granatowej kurtce, ozdobionej na pier­
siach niezliczoną ilością jakichś tajemni­
czych, srebrnych odraiak.

Po odczytaniu wyroku, Jego królewska 
mość zbliżyła się majestatycznie do ław 
sędziowskich.

— Wysoki sądeie — rzekł król — my, 
cyganie, mamy swoją sprawiedliwość i 
według niej muszę poddanych moich ka­
rać. Ile chcecie za wypuszczenie Skaza­
nych na wolność?

I wtedy Jego królewska mość wydoby­
ła grubo wyipełiany banknotami portfel.

— Pięset złotych? Tysiąc? Dwa tysią­
ce?

Kaucja dwueh tysięcy złotych wystar­
cza w tym wypadku do pozostawienia za­
sądzonych na wolności, aż do czasu póki 
sprawy nie rcizstrzygnie sąd apelacyjny. 
Ponieważ jednak innej, a nie króleiwsko- 
cygańskiej sprawiedliwości ma sio stać 
zadość, więc niewiadomo, czy sąd rozpa­
trzy przychylnie propozycje Jego cygań­
skiej mości.

Teatr Polski w Katowicach.
Niedziela dnia 30 bm. „Lakme“ Bytom.
Niedziela, dnia 30 bm. ..Pociąg widmo" 

Tarnowskie Góry.
Poniedziałek, dnia 31 b. m. „Pociąg widmo" 

Lubliniec.
Wtorek, unia 1 b. m. ..Pociąg widmo“ Ry. 

bnik.
Wtorek, dnia 1 b. m. „Sprzedam narzeczo­

na".
Środa, dnia 2 b. m. „Kopciuszek" popolud 

n-iu.
Środa, dnia 2 b. m. „Księżniczka IŁica" wio 

czornn.
Czwartek, dnia 3 b. m. „Pociąg widmo'" Kro 

lowska Huta..
Czwartak, dnia 3 b. m. ..Sprzedana narzc 

ozena" Bielsko.

Występ w Bytomiu.
W nie 1-zielę, dnia 30 b. m. teatr po-łslć grac 

będzie w Bytcuiiu operę Deliiieska „Lakmc" z 
pp.: L. Zamorską i Bediewiezem w rolach głów­
nych.

Organizacja przysposobienia wojskowego 
w woj. Śląskiem.

Do Katowic przybyli kapitan Uchach 
porucznik Gilewski i por. Pc-‘oc;ki, jako in 
stTiifktorzy przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego na woj. Śląskie, 
delegowani z ramienia Ministerjum spraw 
wojskowych. Oficerowie-instruktorzy roz­
poczęli natychmiast swoje prace.

Na Śląsku powstanie stacja 
radjoaadawcza.

Jak się dowiadujemy, na wiosnę rb. roz-, 
pocznie się na Śląsku budowa wielkiej na­
dawczej stacji radjowej, która powstanie 
kosztem 300.000 złotych. Stacja ta będzie 
silniejszą, od stacji w Gliwicach, która ob­
sługuje G. Śląsk i sączy niemiecki jad pro 
pagandowy między ludność śląską.

Tydzień propagandy trzeźwości.
W dniu 1 lutego rozpoczyna się na Ślą­

sku „Tydzień propagandy trzeźwości* 1, 
nad którym objął protektorat J. E. ks. ar­
cybiskup Hlond, Prymas Polski.

Olbrzymi proces.
Jak już donosiliśmy, b. arcyiksiążę au­

striacki Fryderyk Habsburg zaskarżył 
Rząd polski o izasektwcśtrowanie wielkich 
dóbr komory cieszyńskiej. Proces ten, na­
znaczony pierwotnie na dzień 15 lutego, 
został odroczcnj- do 22 marca rb.

Bal.
W dniu 12 lutego odbędzie się w sa­

lach Sejmu śląskiego w Katowicach bal
• reprezentacyjny architektów i inżynierów 

polskich na Śląsku.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Kato­

wicach za 1 dolara w obrotach między-
• bankowych 8.97 zł. przy spokojnej ten- 
■ dencji.
i) łw......... r. t irn-iiar-n-m-iiiiiM u i aut........

Kronika Olkuska.
!. Niefortunna obrona.
| W tych dniach dyrekcja fabryki „Oi- 
t kusz11 wymówiła posadę swemu praeowmi- 
l kowi p. L. Chmielnickiemu (magazyniero­

wi) wskutek podpisania deklaracji przez 
-15 majstrów, żądających wydalenia p. 
Chm. z fabryki. P. Chm. dzień przetem. tj. 
w dniu 16 ta. został wybrany przewodni­
czącym Związku metalowców oddziału ol­
kuskiego. Związek więc, a ściślej mówiąc 
PPS., w usunięciu swego człowieka z fa­
bryki, uważał jako zamach na organiza­
cję. Kiedy pertraktacje delegatów łącz­
nie z posłem Kwapińskim z dyrekcją fa­
bryki nie odniosły skutku. PPS. za po-mo- 
są ulotek bryzgnęia na wszystkich, kto 
stanął przeciwko p. Chm. i Związkowi. 
Potępiła cały szereg majstrów i pracow­
ników fabryki, do niedawna jakoby zau­
fanych i przyjaciół robotnika, a dziś ja­
koby wrogów dlatego, że spowodowali 
usunięcie p. Chm. W ulotce domagali się 
nawet strajku protestacyjnego. Kto zna 
bliżej tę sprawę i działalność p. Chm., wie 
jak ośmieszyła się PPS. obroną swego pu­
pilka.

I Przysposobienie wojskowe w Trzyciążu.
Uczniowie szkoły rolniczej w Trzyciążu 

zgłosili się do ćwiczeń przysposobienia 
wojskowego. Władze przysposobienia 
przydzieliły do tej ,miejscowości instrukto­
ra kaprala Piotrowskiego.

ZaŃicle sie do PMS.
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— Panie Naczelniku!

Już itoimy tu godzinę — 
Na cói rozkład jest wydany?

Proszę wskazać mi przyczynę, 
Dla której nie odjeżdżamy.

— Proszę Zacnej Pani! 
Napróżno się Pani gniewa,

Pociągu puścić nie mogę
Aż załadowana będzie MEWA
Poczem w dalszą pojedziemy drogę.
Tysiące na MEWĘ czeka ludzi

Wszak bieliznę śnieżną czyni 
A jest tania i nie trudzi 
Pracującej gospodyni. — |

WIELKOP. WYTWÓRNIA CHEMICZNA Tow. Akc. w Poznania.
ODDZIAŁ KRÓL. HUTA

Idealny, samodzialający i nieszkodliwy proszek do prania „MEWA* jest wszędzie do nabycia.

Z całej Polski.
GROBOWIEC KASPROWICZA NA 

HARENDZIE.
Na posiedzeniu komitetu uczczenia śp. 

Jana Kasprowicza, uchwalono przystąpić 
jafcnajszybcaej do realizacji planu budowy 
grobowca, tak, aby zwłoki poety mogły 
być przeniesione w rocznicę śmierci.

NA LEKCJĘ DO PŁOCKA.
Starostowie, odbywający obecnie kurs 

przeszkolenia, wyjeżdżają dziś w niedzielę 
do Płocka, gdzie zwiedzą starostwo oraz 
wydaiał powiatowy. W Płocku starosto­
wie zaznajamiać się będą ze sprawami ad- 
miinistracyjnemi i sejmikowymi. Kurs pro­
wadzić będzie dyrektor departamentu o- 
gótoego Ministerjum spraw wewnętrznych 
p. Twardo.

SZTANDAR DLA 31 PUŁKU.
W drugiej połowie lutego rb. odbędzie 

się w Zgierzu uroczysty akt wręczenia 
sztandaru 'pamiątkowego 31-pulikow., 
Strzelców Kaniowskich. Będzie to dar ca­
łego powiatu Łódzkiego, którego'komitet 
mieści się w starostwie łódzkiem. Skład 
ki wpływają ciągle, przyczem Zgierz ze­
brał na cel powyższy przeszło 2.500 zło­
tych. Nad sztandarem pracuje jeden z wię 
kstzycb zakładów hafciarskich w Lodzi.

Na uroczystość tę prezydjum magistra­
tu w Zgierzu zamierza zaprosić Prezyden 
ta Rżplitej oraz marszałka Piłsudskiego.

NOWA STACJA KOLEJOWA 
W BIAŁYMSTOKU.

Białystok, który jako ińiasto przemysłowe 
rozwija się z dnia na dzień, otrzymał obec­
nie drugą'stację kolejową, t. zw. stację pole­
ską, która będzie obsługiwała linję kolejową 
Białystok— Baranowicze.

KRWAWY BIEG MUZYKANTA.
Przy ulicy Kościeliskiej w Zakopanem za­

trzymano zaknramonego mężczyznę. Stwier­
dzono, iż był to muzykant tutejszej straży 
ogniowej Gogulski, który upiwszy się, w na­
padzie szału przeciął sobie kilka artery; i 
przebył około półtora kilometra sałnie krwa­
wiąc. Stan jego wskutek upływu krwi jest 
beznadziejny.

800.000 DOLARÓW W SPADKU.
Dobrze jest mieć bogatych krewnych w 

krainie dolarów. Konduktor kolejowy p. 
Bukowski z Poznania otrzyma! od notarju 
sza i Waszyngtonu zawiadomienie, że za 
oceanem zmari bezdzietnie jego brat. An­
toni Bukowski, pozostawiając mu w spad­
ku 800.000 dolarów. Można sobie wyobra­
zić radość p. Bukowskiego, który jako 
konduktor kolejowy zmuszony byl ze swo 
ich skromnych poborów utrzymywać żonę 
i pięcioro dzieci.

UJĘCIE SZPIEGA.
W tych dniach władze bezpieczrńsiwa uję­

ły w Wilnie oddawna poszukiwanego Ale­
ksandra Milewskiego, trudniącego się szpie­
gostwem na rzecz Litwy. Aleksander Milew­
ski jeszcze w roku 1920 wstąpił do band dy­

wersyjnych, stworzonych przez rząd kowień­
ski w istniejącym podówczas pasie neutral­
nym. Ujęty przez władze połstkie zdołał zbiec, 
a po pewnym czasie po d przy tr anom nazwis­
kiem powrócił na teryitorjuni Polski z pole­
cenia generalnego sztabu kowieńskiego.

16-LETNI  SYN STRZELIŁ DO OJCA.
W Drohobyczu podczas sprzeczki o mat 

kę 16-letni1 cklopak. Mieczysław Orzech,

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Boczną drogą przez GSańsk

PRZEDOSTAJĄ SIĘ DO POLSKI NIEMIECKIE TOWARY.

Od r. 1925 zabronił Rząd dawanie pe­
wnych .towarów z Niemiec do Polski i do 
wóz ten byłby wstrzymany, gdyby nie u- 
irrowa z Gdańskiem w r, 1921 zawarta 
na podstawie której Gdańsk ma prawo 
sprowadzać te towary z Niemiec dla po­
krycia własnej konsumpcji, przyczem ża­
dne polskie zakazy wywozu nie obowią­
zują Gdańska, aczkolwiek jest on wlączo 
ny do polskiego obsiani celnego.

Tymczasem Gdańsk sjorówadza tyle to­
warów z Niemiec, że ilość ich daleko prze­
kracza zapotrzebowanie mieszkańców', 
sprowadza zaś na podstawie przyznanemu 
mu przez Polskę kontygentu.

I tak Gdańsk niby to skonsumował w 
ciągu roku: 48 tonn świeżych winogron, 
5 tonn ananasów, 800 tojui suszonych o- 
woców, 500 tysięcy par obuwia zagrani­
cznego, w tem 310 tysięcy par niemiec­
kiego, 30 kg. kamibni szlachetnych, 2 ton 
ny perfum tez spirytusu, 840 tonn. wina 
winogron., 21 tonny bielidła, pudru, różu 
itp., 1624 t. kawy, 8.8 t. wyrobów szkla­
nych, 70 t.—fajansowych, 33 t. atramentu 
31 t. broni ręcznej, 8,8 tonn wyrobów ze­
garmistrzowskich, 177 tonn skór wypra­
wionych, 132 tonny wyrobów porcelano­
wych, 718 tonn mydła, 200 tonn tkanin 
bawełnianych, 102 tonny materji i wyro­
bów szinuklerskich itd.

Co oznaczają powyższe cyfry? Żaden

kronika go
WYRĄB LASÓW W POLSCE. W ubie­

głym trzechleciu wyrąb lasu u nas dochodził 
do 30,000.000 mettrów sześć. rocznie, z czego 
50 proc, przypadało na drzewa użytkowe, 
50 proc, zaś na opał. Był to wyrąb wyższy, 
niż wynosi przyrost drewna w lasach pol­
skich, a więc nieracjonainy, a spowodowany 
lakierni wydarzeniami, jak klęski sówki i 
kornika, wyrębami na daninę losową i t. p. 
Pnzyrist natomiast szacowany jest na 21 mi- 
ijonów metr, sześć, rocznie. W przyszłości 
wyrąb lasu niewątpliwie się zmniejszy i sta­
nie się współmierny z przyrostem. Narazie 
może to oznaczać niebezpieczeństwo dla u- 
trzymania dotychczasowej roli drewna pol­
skiego w handlu zagranicznym, może to być . 
■przy pewnych •wysiłkach wyrównane przez |

oddał do ojca swego, Jędrzeja dwa strzały 
jeden w głowę poniżej lewej skroni, zaś 
drugi w lewą stronę. Ojciec padł zbroczo­
ny krwią na ziemię bez przytomności. Ra 
nionego odwieziono w bardzo ciężkim sta 
nie do szpitala. Po dokonanym czynie 
sprawca wraz z matką usiłował ratować 
się ucieczką, został jednak przez wywia- 

Idowcę aresztowany.

łaik nic uwierzy w to, by 384 tya. miesz­
kańców wolnego miasta zakupywało rocz- t 
nie 500 tys. par obuwia niemieckiego - 
przy wysoko, w dodatku rozwiniętym 
gdańskim przemyśle szewskim. Otóż cały , 
ten olbrzymi nadmiar sprowadzanych z i 
Niemiec towarów — na mocy umowy j 
polsko - gdańskiej — odpływa sobie bez ' 
żadnych przeszkód do Polski, a zwłasz- j 
cza na Pomorze i do Wielkopolski, oczy- j 
wiście z olbrzymim zarobkiem pasorzytu- 
jących pośredników gdańskich.

Skutek jest ten, że kupiec polski nie 
może uzyskać zezwolenia na przywóz to­
warów, co jest słuszne, ale równocześnie 
ajent gdański w każdej chwili może mu 
dostarczyć każdą ilość żądanego towaru 
niemieckiego. W\ten sposób t. zw. wojna 
celna z Niemcami w skutkach swych sta­
je się jedynie źródłem majątków gdań­
skich pośredników.

Podobno przewidziano specjalne zobo­
wiązania kupców gdańskich, że nie będą 
do Polski wywozić towaru z Niemiec 
sprowadzanego na potrzeby Gdańska, ale 
nie słychać, by klauzula ta była respektu 
wana, a naodwrót kupcy gdańscy jawnie 
ogłaszają towary niemieckie w prasie poi 
skiej.

Ternu procederowi Winien Rząd wresz­
cie położyć kres.

spodarcza.
zwiększenie wartości wywożonych artyku­
łów oraz ekonomiczniejszc wyzyskanie su­
rowca drzewnego.

JAKĄ POWIERZCHNIĘ ZAJMUJĄ LASY 
W POLSCE? Lasy w Polsce zajmują obszar 
8,943.000 ha. czyli 23 proc, całej powierzchni 
państwa, z czego 2,835.000 ha należy do 
Rządu, reszta zaś do własności prywatnej. 
Lasów prywatnych, należących do gospo­
darstw większych niż 50 ha, mamy przeszło 
4,000.000 ha, lasów mniejszych blisko 
2,000.000 ha. Procent zalesienia jest względ­
nie niewysoki, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
przeciętna lesistość Europy wynosi około 30 
procent. W porównaniu z gęstością zaludnie­
nia ma jednak Polska dostateczną ilość la­

sów, bo 33 ha na 100 mieszkańców, aczkol­
wiek norma ta jest niższa, niż w innych eks­
portujących dTzewo krajach Europy.

REALIZACJA BUDOWY ELEWATO­
RÓW ZBOŻOWYCH POSUWA SIĘ NA­
PRZÓD. W pierwszych dniach lubego pod 
przewodnictwem p. Em mego wyjeżdża z ra­
mienia Ministerjum rolnictwa delegacja ce­
lom zbadania urządzeń elewatorów i spichrzy 
zbożowych zagranicą. Deelgacja zwiedzi ko­
lejno odnośne urządzenia w Wiedniu, Pradze. 
Berlinie, Dreźnie, Hamburgu, Monachium i 
Dunkierce.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 29-1.

AKCJE.

Bank Dyskontowy 12.50, Bank Handlo­
wy 4.50, B-k Polaki 104.00-109.50, B-łk Za 
ohodni 2.25—2.30, Bank Zjedn. Ziem. Pol. 
1.50, Bank Spółek Zarobkowych 8.75, Ki­
jowski 0.28, Zgierz 1.85, Elek.tr. Dąbrowa 
30.00, Brown i Boveri 1.60, Siła i Światło 
47.00—49.50, Czersk 0.42—0.44, Często- 
elce 1.55—1.53—1.55, Gosławice 45.00— 
46.00, Michałów 0.31—0.32, Cuiktór 4.10 
—3.85—4.05, Firlej 33.00—34.00, Łazy 
0.19—0.20, Wysoka 4.70, Węgiel 86.00— 
90.00—88.00; Nobel 2.80—2.90, Cegielski 
20.25—23.00, Fitzner 3.05—3.00, Lilpop 
21.00—21.75, Modrzejów 6.55—7.00—
6.85, Norblin 106.00, Ortwein 0.29, Ostro­
wiecki 14.25—14.00, Parowozy 1.75 —
1.85, Rudzki 1.53—1.47—1.57, Staracho­
wice 2.70—2.67—2.76, Ursus 1.80—1.75, 
Zieleniewski 15.00, Zawiercie 17.50 — 
18.25, Żyrardów 14.00—13.75—14.25, 
Borkowski 1.50—1.60—1.58, Jablkowscy 
0.13, Haberbusz 85.00, Spirytus 2.30, Te- 
liate 2.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.93—8.88—8.02, Nowy Jork 8.96— 

8.95, Londyn 43.54-443-48, Paryż 35.36, 
Praga 26.57, Szwajcarja 172.60.

Tendencja dla akcyj mocna, dla walut nio- 
jednolita.

Z ruchu wydawniczego.
Wskazania programu Obozu Wielkiej Pol­

ski. W tych dniach wyjdzie z druku pierwszy 
fceszyt: „Wskazań programu Obozu Wielkiej 
Polski“ p. t. Zagadnienie Rządu — napisał 
Roman Dmowski. Następne zeszyty ukazy­
wać się będą w odstępach tygodniowych w 
porządku następującym: 2) Roman Rybars>ki 
— Polityka a gospodarstwo. 3) Jerzy Zdzie- 
chowski — Zasady polityki finansowa.
4) Bohdan Wasiutyński — Praworządność.
5) Stanisław Haller — Armja, państwo -i na­
ród. 6) Zygmunt Berezowski — Polityka za­
graniczna. 7) Roman Dmowski — Kościół i 
naród. 8) Zagadnienie pracy. 9) Polityka a- 
grama. 10 Roman Dmowski — Ustrój pań­
stwowy. Cena zeszytu 2 zł. Serja I, złożona z 
10 zeszytów w przedpłacie z góry 15 zł. (z 
przesyłką pocztową. Zamówienia przyjmuje 
Biuro Centralne Obozu Wielkiej Polska — 
Warszawa — Złota 5 m. 1.

Elek.tr
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Ze świata.
UROCZYSTOŚĆ POGRZEBU MIKADA.

Uroczystości, związane z pogrzebem Mi 
Łada, odbędą się w dniu 7 i 8 lutego. Dnia 
6 lutego odbędzie się uroczystość ialobna 
dla cz.onków domu cesarskiego. Dnia 8 
odbędzie się procesja na miejsce pochowa 
nia, które znajduje się w miejscowości 
Mi-Na-Ńi-Ta-Ma w prowincji Yokohama. 
Jest to pierwszy wypadek w dziejach Ja- 
ponji, że zmarły cesarz ma być pochowa­
ny nie w Kioto. Koszta pogrzebu wynosić 
będą 2.980 tys. jen. sumę tę uchwalił par­
lament. Czas żałoby, która będzie trwała 
przez cały rok, dzieli się na trzy okresy: 
1) 50 dni, 2) następne 50 dni, 3) do końca 
roku. W pierwszym okresie urzędnicy i 
dyplomaci nosić będą żałobne opaski, w 
następnych okresach nie są już do tego 
obowiązani. W pogrzebie weźmie udział 
wyłącznie miejscowy korpus dyplomaty­
czny.

DZIEŁO MATEJKI USZKODZONE.
Dnia 10 stycznia wybuch! w cytadeli wy- 

szohradekiej w Pradze poto od którego u- 
cierpial sąsiadujący z cytadelą kościół św. 
Piotra ś Pawia. Ohma wyleciały w kulek wy- 
tni'* łłu benzyny, również zo~*a!o  uszkodzone 
t. zw. okno polskie, malowane przez mistrza 
Matejkę, a darowane Czechom przez Pola­
ków. Jest nadzieja, że obraz uda się odno­
wić. Obecnie toczy się spór między paraf ją 
wyszehradeką a dyrekcją poczt o zapłacenie 
szkody, powstałej ws.ku.ek pożaru. Admini- 
e—- ja poczt bowiem mała w cytadeli garaże 
automobilowe, w których wybuch! pożar.

:ę

W PIĘCIU DNIACH PRZEZ SAHARĘ.
Od czasu pierwszej próby przebycia pia­

sków olbrzymiej pustyni na automobilu, pod- 
;ętej przez ekspedycję Audouin-Dubreuii w 
r. 1923 usiłowania te były ponawiane Kilka­
krotnie. I choć wszystkie uwieńczone zostały 
powodzeniem, żadne nie zasługuje na taką 
uwagę, jak śmiałe przedsięwzięcie por. E- 
stienno‘a, który w bieżącym miesiącu prze­
jechał przez straszliwą Saharę na zwykłym 
„małym Renaulcie". Dzielny oficer wyruszył 
z Oranu 10 stycznia, a 15-go już przybył do 
miasta Niamey nad Nigrem, drogę długości 
3.5O0 kilometrów, pozostawiając za sobą w 
pięciu dniach! Ten sukces automobilowy przy 
czyni się niewątpliwie do rozwiązania palącej 
dla Francji zagadki, w jaki sposób zaprowa­
dzić stałą komunikację przez obszary pusty­
ni i na jakiego typu wozach: kołowych, czy 
gąsienicowych.

ILE SAMOLOTÓW CYWILNYCH 
POSIADA AMERYKA?

Amerykańska izba handlowa zajmuje
stwierdzeniem, ile obecnie znajduje się w A- 
ineryce samolotów cywilnych. Według po­
bieżnych obliczeń określono ilość na 3.500— 
5.000 sztuk, będących w posiadaniu osób pry­
watnych.

HAK NABYWCÓW NA EKWIPAZE 
CESARSKIE.

W Budapeszcie znajduje się obecnie 50 
ekwipażów, należących n'.c;’yć do austrjac- 
ko-węgierskiego dworu cesarskiego. Przed 
półtora rokiem ekwipaże te nabyło w Wie­
dniu pewne konsorcjum węgierskie i prze­
wiozło do Buiapeszt-u w nadziei, że znajdzie 
na nie nabywców śród monarchistyoznie u- 
sposobionych Węgrów. A istnieje wśród tych 
ekwipażów, między innemi, pojazd Francisz­
ka Józefa, oraz kareta dworska następcy 
tronu, ircykaięc-i F anciszka Ferdynanda i 
jego małżonki Dotychczas jednak nie udało 
się sprzedać, choćby jednego z tych pojaz­
dów historycznych. W końcu konsorcjum u- 
legło likwidacji, a ekwipaże cesarskie powę­
drowały do składu fabryki powozów i mają 
być wystawione na licytację.

ZABYTKI KULTURY SCYTÓW.
Muzeum archeologiczne w Bukareszcie 

wzbogaciło się w tych dniach zbiorem wiel­
kiej wartości. Po długich pertraktacjach zgo­
dził się Berlin zwrócić zabytki kultury Scy­
tów. które Niemcy podczas okupacji Rumu- 
nji znaleźli w okolicy wsi Cocofen:, powiatu 
Dolj, j wywieźli do Berlina. Długo milczały 
niemieckie koła naukowe o wykopanych rze­
czach i dopiero w r. 1925 oddały berlińskie­
mu muzeum archeologicznemu 60 różnych 
przedmiotów, znalezionych w Rumunji. Rząd 
rumuński, dowiedziawszy się o tem, interwe- 
n ował w niemieokiem mińisterjum spraw za­
granicznych. Rokowania w tej sprawie trwa­
ły dwa lata, aż wreszcie Niemcy uznali slu- 
zznoj,'. żądań rumuńskich i zgodzili się na 
oduauie znalezionych przedmiotów Ilumuajl. j cieniów, aby pól roku po operacji spędzali

Doświadczenie wykazało, iż. odmłodzeni 
metodą Woronowa etarn-kowie nadużywają 
swej drugiej młodości i w bardzo krótkim 
czasie stają się znowu stancami. Z powodu 
takiego lekkomyślnego trybu życia skutecz­
ność działania „gruczołów szympansa" kwe­
stionowana jest przez lekarzy i laików. Dr. 
E. W. Hobbes, prowadzący w Nowym Jorku 
„in’'ytut odmładzania", żąda od swych pa-

Odkrycie w Cocofeni jest jednem z najwięk­
szych odkryć sztuki Scytów. 60 srebrnych 
przedmiotów, częściowo pozłacanych, two­
rzyło majątek jednego z bogatszych Scytów. 
Pochodzą one z przed 2.300 lat. Są na nich 
wyobrażenia różnych mitologicznych ptaków,

Mii j! i taftra ijiji imrem
NIEBEZPIECZEŃSTWO CZYHA NA KOLEJACH.

P. Zofja K., obywatelska z pod Zebrzy- 
dowa uległa w podróży w stronę Gdańska 
całkiem niespodziewanym przygodom.

Oto gdy znalazła się w pociągu i uloko­
wała już wraz z 16-letnią swą córką Marją 
na ławce, jedna z przygodnych towarzy­
szek podróży usiłowała

wysiąść z jej walizką.
W porę zauważywszy, co się święci, p. K. 
•własność swą odebrała.

Zaraz na następnej stacji do wagonu 
wsiadła jakaś

korpulentna jejmość 
która z lubością patrząc na śliczną twarzy 
czkę panny Marji K. ulokowała się obok 
niej i paląc papierosy zaczęła smarować 
sobie ręce

jakimś pachnącym płynem.
U drzwi kręciło się dwóch młodych lu­

dzi wyglądających bardzo podejrzanie.
Pan-i Ii. postanowiła czuwać, leoz już 

po chwili zakręciło jej się w głowie i
straciła przytomność. 

t

Zjadliwy
ZMIENNE LOSU KOLEJE JUDKI I HERSZA BARMATÓW.

Przed tygodniem rozpoczął się w Berli­
nie słynny proces Sarmatów. O rozmia­
rach procesu świadczy, że dla tego proce­
su założono oddzielne archiwum, zmobili­
zowano cały sztab ekspertów, urzędników 
kancelaryjnych, sędziów śledczych itditd. 
Jeżeli nie będzie specjalnych kcmplikacyj, 
potrwa proces tylko dziewięć miesięcy; 
możliwe jest jednak, że nie uda się ukoń­
czyć procesu w tak krótkim czasie. Bracia 
Barmat pochodzą —

„z miasta Lodzi".

Ludzie zdrowego rozsądku ale sentymen­
talni. Wychodzili bowiem z założenia, cha 
rakterysitycznego dla pewnych sfer z cza­
sów wojny, że Pan Bóg jest ze zwycięzca­
mi a bracia Barmat z Panem Bogiem. Stąd 
wywodzi się już bezpośredni

stosunek Barmatów do okupantów

niemieckich, jako „przyjaciół naszych 
przyjaciół".

Pierwsze kroki Barmatów dotyczyły 
zbożnego dzieła ułatwień paszportowych, 
Entlausungsscheine itn. dokumentów, bez 
których człowiek nie był człowiekiem, 
przynajmniej na terenie Generalgouver- 
nement Warschau. Od tego by! tylko

krok ku dostawom.

Dostawy wojskowe Barmatów, były dla 
nich tern, czem zdobycie Tułonu dla Napo­
leona: przypięły im generalskie szlify.

Siedmiomilowe buty z bajek tysiąca i 
jednej nocy przeniosły Barmatów do goś 
cinnej Holandji, Jak w metamorfozach pa 
na Owidjusza,

z Judki zrobił się Juljusz, z Hersza—
Harry,

a wyświechtane brudne ubrania zastąpio­
no eoint angielskimi garniturami, kroju 
Prince of Wales. Niebawem,, z coraz to 
większemu dostawami (żywność dla wy­
głodniałych Niemiec i wogóle co popadlo) 
zaczęli bracia Barmat „ro-bić w polityce".

Wyspy dla odmłodzonych

koni i innych zwierząt. Są to przedmioty o 
charakterystycznych cechach sztuki Scytów. 
Na niektórych eą widoczne wpływy wschod­
nie na innych znów — przejście do sztuki 
gotyckiej.

Gdy się obudziła, z przerażeniem skon­
statowała, że

ar.i córki ani rzeczy niema.
Domyślając się, stało się coś niedobre­

go, pani K. natychmiast wszczęła alarm, 
lecz jeden z praktyczniejszych panów po- , 
dróżujących poradził jej. aby nie tracąc 
ani chwili czasu jechała do Gdańska, jeśli 
nie chce, aby córeczka jej wpadia

w ręce handlarzy żywym towarem.
Po przyjeździe do Gdańska pani K. w 

ciągu całego dnia wraz z policją czuwała 
w porcie i ku wielkiemu szczęściu sobaczy 
la jak jakiś młodzieniec
prowadzi do statków zagranicznych jej 

córkę.
Zobaczywszy matkę, dziewczynka krzy 

knęla z radości i omdlała.
„Kawaler" zbiegł.

Pani K. straciła rzeczy wszystkie, lecz za- 
Idowolona, że ehoć odnalazła córkę, która 

jest zmizetowana, blada i nie pamięta co 
się stało—wyjechała co rychlej do domu.

powojenny

I

W.ięc:
syntpaija i obiadki dla shcjaiistów n.e- 

mieckicli

oraz bliższa z nimi zażyłość. Przy sposo­
bności nieco propagandy dla Njemców w 
Ho,landji i dalsze transporty masła i jajek.

Przewrót listopadowy 1918 roku by! ró­
wnież zwycięstwem Barmatów. Socjaliści 
u steru rządów byli ich dobrymi znajomy
ml. Barmaoi robią dalej wszelkie interesu, 
choćby najbardziej ,.grandowne‘f. Przytem 
„smarują" swoich przyjaciół. I 'tak np. so­
cjalista Bauer, jako kanclerz, a więc szef 
rządu Rzeszy orrzymal od braci Sarmat 
równowartość dwustu dolarów. Słusznie 
zauważył ktoś złośliwy, że

tale skromna łapówka

wprost łapówką być przestoje („Es grenat 
an Unbestsehliehheit").

Ale: nic darmo! Więc Barmaei „ciągną" 
' —gdzie się da i co się da. Miljonowe poży 

esiki z Banlku Pruskiego, wyłudzone psim 
swędem, bez gwarancyj, ot tak „na wia­
rę". Wreszcie kolos rodyjski upada!

Nadużycia przy uzyskaniu kredytów 

wychodzą na jaw. Na Sarmatów szykuje 
się obława policyjna, jalk na bndytów w 
Rumunji. Prokuratorzy i komisarze aero­
planami, łodziami motorowemi, samocho­
dami i Bóg wie czem gonią przestępców. 
Bracia Barrnat siedzą za kratkami, są je­
dnak dobrej nadziei: może upedną; wtedy 
jednak pociągną za sobą dużo bardzo re­
publikańskich znakomitości. A to jest saty 
sf akcja:

dla towarzystwa cygan dał się powiesić. 

Życie romantyczniejsze jest często od ro­
mansów i bardziej błyskotliwe w swej 
dziwnej fantazji, niż najciekawszy filiu 
kryminalny. Jedwabne życie braci Bar- 
mat to szyderczy zjadliwy śmiech powo­
jenny, żyjąca satyra naszej epoki.

}
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na jednej z wysp Kanaryjskich, stosując się 
ściśle do przepisów lekarskich. Na uroczej 
wyrilc raty.wać mogą do woli spacerów, słoń 
ca ! kąpieli, natomiast za żadną cenę nie do­
staną alkoholu i nie zobaczą ani jednej ko­
biety. Dopiero po takiej półrocznej separa­
cji od świata wolno korzystać z praw mło­
dości.

Drugie dzieciństwo odmłodzonych ludzi 
wymaga wielkiej opieki i surowej djscypl iny.

Rzeczy ciekawe.
WAGON TRAMWAJOWY Z ALUMlrdUM.

Towanzystwo tramwajowe w dercland 
(St. Zjednoczone) zbudowało nieda wno i pu­
ściło w ruch wóz tiramwajowy, który w ca­
łości, z wyjątkiem nitów, zrobiony jeet z alu- 
ml.:jum. Wóz ton waży o jedną trzecią mniej, 
niż wo-zy budowane z żelaza, wskutek czego 
jest ogromna o<zozęd.ność na. sćle pociągo­
wej, wynosząca około 20 procent. Dzięki te­
mu różnicę kosztów — wozy aluminjowe ^ą 
o 10 procent droższe — da się zamortyzować 
w ciągu półtora roku.

MIASTA O ZWUCH NAZWACH.
Większość miast w starożytności posiada­

ło dwie nazwy, z których jedna, trzymana 
■była w najściiśejsrzej tajemnicy, powierzoną 
była jedynie najwyższym dostojnikom reli­
gijnym. Historyk Makrobjusz pisze na ten 
temat: ..Rzymianie pragnęli zachować w se­
krecie łacińskie miano Rzymu, kary najsu­
rowsze dosięgały przeto każdego, kto tę ta­
jemnicę ośmieliłby wię obcym zdradzić". A 
jednak wiadomem jest dziś słowo łacińskie, 
stanowiące drugą nazwę Rzymu; jest mcm 
„Va!ent'ia“, czyli „Siła*'.

PIES OBROŃCĄ MC? * LNOŃCI.
Pies nie jest bezpiecznym -widzem teatral­

nym. Znana artystka sceniczna, Fóiis Teet- 
mcB, ulubienica publiczności londyńskiej, za­
brali, ze sobą, udając się na próbę, nieodstę­
pnego faworyta swojego, rasowego fox‘a. Po­
sadzony na wygodnym fotelu w pierwszym 
rzędzie widowni, zasnął pies spekojnie, obu- 
dr;1 się jednak w chwili, gdy na scenie, zgod­
nie z akcją sztuki, ..namiętny amant**  utsiio- 
wał przemocą pocałować jego panią. Fos je­
dnym susem znalazł się na scenie i chwycił 
za łydkę aktora Wilsona, grającego tę nie­
wdzięczną. w tych warunkach rolę. Z wiel­
kim wysiłkiem, udało się Miss Tcetmes uwol­
nić „doliną gairderobęt; swojego partnera, od 
kłów wiernego pea.

ILE KOSZTUJE POCAŁUNEK
W' A----- /CE.

Cena jednego pocałunku wynos.! w Amery­
ce, przy hurtownej konsumeji, jednego dola­
ra. Tak oblicza je pewien obywatel nowojor­
ski w skardze rozwodowej, żądając ods®ko- 
dowania za poniesione wskutek niewierności 
swojej małżonki straty. Opiera &ię on w swo­
ich wywodach na koiicowem zdaniu listo, 
wystoiowanego do jego żony przez jej uwo­
dziciela: „Trzydzieści tysięcy całusów od 
twojego, koehającego cię... etc., etc.“. Obra­
żony mąż powiedział: „że zbyt szanuje swo­
ją żonę, by cenić niżej jednego dolara każ­
dy jej pocałunek, wobec czego żądam 30.000 
dolarów odszkodowania od mojego następ­
cy'. W Ameryce i taki probież jest najzupeł­
niej
AEROPLAN NA USŁUGACH SAMOBÓJCY.

Inżynier M. Bo-ucbe z Tuluzy popełni! sa­
mobójstwo, wyskakując z aeroplanu na linji 
lokiiczej Perpigna.n Casablan. a. Pilot zauwa­
żył brak pasażera w czasie drogi, powrócił 
więc do portu, gdzie stwierdzone, że pasażer 
wraz z innymi wsiadł na stacji do aeroplanu. 
Rozpoczęto poezukifwaaia i po pewnym cza­
sie znaleziono ciało Boaiche‘a niedaleko osa­
dy Breil.

CZARUJĄCA ŻEBRACZKA.
Jedna z najpiękniejszych kobiet Nowe*  

po Jorku, panna' Amalja Robeston, znana 
tarrzejsza aktorka, założyła się z pewnym 
bankierem, iż w przeciągu 8 godzin potrą 
fi od nieznajomych ludzi pożycayó 1000 
dolarów. Bankier wypisał czek na 10 ty­
sięcy, a Miss Robertson obowiązała się 
piśmiennie pocałować bogacza w same li­
sta. Miss Robertson rozpoczęła natych- 
nńia-st. Wyszła na ulicę i zwróciła się do 
pierwszego lepszego przechodnia:

—- Panie, jestem zmęczona, pragnę 
wejść do cukierni i orzeźwić się nieco, za 
pomniałam portmonetki, niech pan będzie 
łaskaw pożyczyć mi dolara, który natych 
miast odeśle po powrocie do domu.

Nieznajomy przechodzień wyjął banknot 
pięeiodularuwy i wręczył go divie. Nie u- 
plynęly rzy godziny, a panna Robeston by 
ła posiadaczką 1(M> dolarów. Nie zaprze­
stała jednak zbiórki. Pu ośmiu godzinach 
w sakiewce jej znajdowało się 4328 dola­
rów.

Sprawa jednak skomplikowała się nieco 
gdy Miss Roberson zabrała się do zwTOtu 
długów.

Po kilku dniach 3118 dolarów wróciło 
do niej, albowiem adresy i nazwiska były 
fałszywe. Nieznani dobro dzieje woleli s»tra 
clć ix) kilka dolarów, niż podać swój a- 
dres czarujące i żebraczcc.
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Wieści z Rosji.
PRZEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃSTWA 

KATOLICKIEGO.
W Charkowie odbyła się konferencja ko- 

mumstyczra, na której powzięta została wy­
raźnie skierowana przeciwko duchowieństwu 
katolickiemu na Ukrainie sowieckiej uchwa­
ła. W uchwale tej oświadcza zjazd .komuni­
styczny, iż duchowieństwo katolickie odgry­
wa wśród ludność; katolickiej na Ukrainie 
rolę reakcyjną, wstrzymując katolików od 
udziału w życiu partji komunistycznej i so­
wietów’. Zjazd zwrócił się do rządu sowiec­
kiego z prośbą o ożywienie propagandy ko­
munistycznej wśród kobiet Polek na Ukrai­
nie oraz o rozszerzenie sieci polskich wydaw­
nictw komunistycznych w Rosji sowieckiej. 
Jednocześnie zwrócił się zjazd do kerai ęr-ja- 
tu ludowego spraw wewnętrznych, prosząc 
go o „zwalczanie zgubnych'wpływów kleru 
katolickiego1'. Wszystko to' niewątpliwie’ na­
leży do rzędu przygotowań dó nowej ofen- 
zywy władz sowieckich .na. Ukrainie przeciw­
ko kierowi katolickiemu.
RADY NARODOWOŚCIOWE NA UKRA­

INIE SOWIECKIEJ.
Prasa ukraińska nawołuje do dalszej 

roztadowy wiejskich rad narodowościo­
wych. Przy końcu 192G roku było takich 
rad na Ukrainie 885, amianowicie: rosyj­
skich 33, niemieckich 200, polskich 119, 
żydowskeh 195, mołdawskich 52, grec­
kich 28, bułgarskich 42. czeskich 12. bia­
łoruskich 2. Pozatein w autonomicznej 
Mołdawskiej Socjalnej Republice Rad i- 
stnieje 6 rosyjskich rad, 4 niemieckie,1 poi 
fika, 25 żydowskich i 2 bułgarskie.

PRZECIWKO SKARBOWI SOWIEC­
KIEMU.

Niemiecki dom handlowy „Iwa“ w Ber 
dnie zwrócił się do sądu niemieckiego ze 
skargą przeciwko sowieckiemu eteporto- 
wemu^trustowi państwowemu „Chłelroipro 
<hikt“. Firma niemiecka, oskarża, trust so­
wiecki o niedotrzymanie warunków umo­
wy na dostarczenie zboża do Niemiec i żą 
da odszkodowania w wysokości 1 miljona 
marek niemieckich.
WYBORY DO SOWIETÓW W ROSJI.
Komunikat urzędowy stwierdza, iż od­

były się wybory do 30 sowietów miejskich 
oraz. 435 sowietów wiejskich. W wyborach 
w miastach wzięło udział 50 pr. wyborców 
w wyborach na wsi — przeszło 47 pr. Ko- 
mnniśei stanowią 47 pr. wśród nowoobra 
nych członków sowietów miejskich, oraz 
15 pr. wśród nowoobramych członków so­
wietów na wsi.

TRZEJ SPORTOWCY-NARCIARZE, KTÓRZY W PONTRESINIE (W SZWAJCA­
RII) OKRYLI IMIĘ POLSKIE SŁAWĄ (od lewej): KRZEPTOWSKI, SIECZKA 

I ŻYTKOWICZ.

PIĘKNE SZATY ZIMOWE W HALACH TATRZAŃSKICH.

Wiadomości z Zahoanejo.
Stan pegody. Po niezbyt pięknych dniach 

jakie nawiedziły Zakopane wiatrami crejpłe- 
mi, odwilżą i nawet deszczem w połowie 
stycznia — panuje tu od kilku dni nad-zwy­
czaj piękna i słoneczna pogoda.. A że okres 
ten poprzedził świeży opad śniegu, więc ca­
ła okolica okryta nieskalaną pokrywą śnież­
ną, nęci wzrok miłośników zimy tatrzańskiej. 
Mrozy dość silne nie dają się jednak we znaki 
dzięki niezwykłej ciszy powietrznej i masom 
promieni słonecznych, które przez całe dnie 
zalewają potokami złotych promieni Tatry i 
dolinę Zakopanego. Warunki dla sportów zi­
mowych wprost idealne — to też zbocza po­
bliskich wzgórz roją się od sylwetek narcia­
rzy i saneczkarzy.

Ruch gości. Po chwllowem osłabnięciu na­
pływu gości, które należy do rzeczy .zwy­
kłych w pierwszej połowie stycznia — t. j 
po skończeniu się okresu świątecznego — 
napływ*  gości w drugiej- połowie styczni.' 
wzmógł się niepcmlernie i trwa dotąd be?, 
przerwy. Biuro meldunkowe urzędu kłanaty. 
cznego notuje dziennie po przeszło eto no­
wych meldunków.

Zniżka cen w pensjonatach. Z dniem 1 lu 
tego obowiązywać będzie w .zakopiańskich 
pensjonatach nowy cennik, niższy nieco od 
dotychczasowego. I tak, cena z utrzymaniem 
wynosić ma w pens. jonitach I kategorji do 18 
zł. — II do 10 zł. — III do 8 zł. Od cen tych 
cały szereg pensjonatów, przeważnie II i 111 
kategorji udzieU jeszcze pewnych zniżek dl: 
osób cpecjalnie na to zasługujących.

JUNOSZA-S TĘPOW 5K1 
jeden z największych artystów polskich doby 

obecnej.

N. A. LEJKIN,

„U dentysty."
(Przełożyła z rosyjskiego Irena Łozińska).

Zamożny kupiec, sądząc z pozoru, z pro­
wincji, długo szukał wraz z żoną dentysty. 
Schodzili z chodnika na jezdnię i zadzierając 
głowy, czytali napisy, to znowu pytali poli­
cjantów:

.— Gdzie tu zęby naprawiają?
Nareszcie weszli do bramy. Należało wejść 

na piąte piętro. Na skrętach schodów? widnia­
ły tabliczki z wskaizującemi rękami, w .nie­
bieskich rękawach, z napisem: „dentysta4-.

— Ot ci sztukmistrz! — powiedział kupiec, 
zwracając się do żony, i zdumiony pokiwał 
głową. — Oni tu nawet ręce wstawiają! v

Przed drzwiami, prowadzącemi do denty­
sty, kupcowa zatrzymała się nagle, mówiąc:

— Straszno! Wiesz, Makar, jakby on z 
rozpalonemi obcęgami brał się, albo gwoź­
dziem chcial przybijać... ufeieknę!

— Mówili ci przecież, ze to na gumach 
będzie — odburknął małżonek.

— Ale gumę, to z końskiej wargi robią, 
a my nie orosili przecież batiuszki o pozwo- 
'enie.

— No, to ja na swoje sumienie ten grzech 
wezmę.

— Dobrze ci gadać; na tapitym świecie nie ‘ 
poiic-zą tego, mnie będą za to djably rozry- ’ 
wały, nie ciebie.

— Zamodlimy, postawmy świecę, choćby 
pięciof umową, a postawię!

— No, to pójdę — zgodziła się kupcowa.— 
Tylko, żeby z 'prawosławnego człowieka te 
zęby były, nie z Niemca. Boże zachowaj, 
gotów jeszcze z 'furką wstawić! Prawosław­
na kupcowa, z bisurni;’..'. ’:iemi zębami! Ja 
?hcę, żeby po Bożemu było!

— Chodź, chodź, jutro pogadamy.
Kupiec chwyci! żonę za rękę i wprowadził 

do dentysty.
Weszli do poczekalni. W oercWonych szaf­

kach leżały całe szć.zęki z zębami, osadzone- 
mi w’ lśniących, różowych dziąsłach. Kupco­
wa przeżegnała się przerażona.

— Chryste! z żywem mięsem! — zawołała. 
— Nie! coby nie było, z żywem mięsem nie 
dam sobie do gęby wsadzać!

Wy tej chwili w-zedł do poczekalni elegan­
cko ubrany żydek, dentysta. Skłonił się py­
tająco i zatarł ręce.

— Tnzebaby jej zęby wstawić! — powie­
dział kupiec, wskazując na żonę.

— Można — odpowiedział dentysta. — A 
korzenie całe?

Kupiec uśmiechnął się.
— A tego, żeby prawdę powiedzieć, nie 

uważaliśmy. Bo to ten grzeli, to ja zrobiłem; 
wiadomo, w święto i w podpiym stanie. 
Przecież sam pan doktór rozumie, że takich 
k:... ”?:’>ęli nie robi się z żoną po trzeźwemu.

I zwracając się do żony, dodał:
— Korzenie całe masz?
Ona . !.’< się, jak w febrze.
— Doprawdy, nie pamiętam — przemówiła 

po chwili. — Przecież wtedy nie mogłam my­
śleć o tem. Że wybił, to pamiętam, ale czy 
z korzeniami — nie dopatrzyłam. Tylko pro­
szę was. panie od zębów, żeby bez mięsa 
i z rosyjskiego człowieka. A to już musicie 
zaprzysiąc, że nie będą z Turka.

Doktór nie mógł odrazu zrozumieć, o co 
jej chodzi, a zorientowawszy się, odpowie­
dział:

— Ależ proszę pani, może pani był cał­
kiem spokojna. To przecież nie są ludzkie 
zęby, tylko porcelanowe. A te różowe dzią­
sła, to nie mięso, tylko kauczuk. Pija pani 
przecież herbatę z porcelanowej filiżanki? 
A więc...

Kupcowa nabrała otuchy. Kupiec poklepał 
ją pi*  ramieniu, mówiąc:

-- Ot, i będę cię miał z porćelanowemi zę­
bami. A to baba...

Przezorna kupcowa przerwała mu jednak | 
i zapytała jeszcze:

— Pozwolicie, lianie doktorze, zapytać, co I 
to takiego ten kauczuk? Może to z padliny? I

— Aleź^nie, to smoła, smoła z drzewa.
— E, smolę to ja piłam, jak mnie w dołku 

bolało.
— Muszę jeszcze zapytać — przerwał ku­

piec, — czy mocne będą te porcelanowe zę­
by?
• — Mocniejsze od prawdziwych. Poza tem 
można je na nóc wyjmować i znowu rano 
wkładać.

— Co?! — wykrzyknął radośnie kupiec.— 
Znaczy, że jakby w święto, w pijanym sta­
nie, przyszło znowu co do czego, to i same­
mu wstawić można?

— Ile rdzy pan zecliee. Wypadną, można 
podnieść i z powrotem włożyć.

— A to ci heca — powiedział kupiec z
za 'owoleniem. — Zrobione! Wstawiać! Choć . 
pan żydowskiej wiary, ale będę twoim przy­
jacielem.

Żyd skrzywił się, ale posadził kupcową na 
fo-telu i patrzy jej w usta:

— Gwałtu! nie dotykać języka! Języka
nie dotykać! łaskotki mam! — wrzeszczała 
pacjentka. I

A kupiec spaoerując po pokoju, oglądał zę- j 
by w oszklonych szafkach i mówił dó żony: ’

— Pocierp, pocierp Nastiu! język nie pię- ' 
ty, a gorsze łaskotki w piętach i pod pa­
chami.
. A potem zaczął mówić do doktora, nie 
patrząc na niego:

— Panie żydzie od zębów, a jakby tak ;
ucho oderwał, nadsztukowalby pan? ;

Kupcowa podskoczyła w tej chwili na fo- ; 
tein i omalo nie odgryzła palców żydowi:

— Zmiłujcie się, nic mówcie, że ucho mo­
żna przyczepić, bo oderwie, oderwie, jak Bo 
ga mego kocham, oderwie, — zamruczała.

— Nie, uszów nie wstawiam.
— Nie wstawiasz? Ot, to szkoda, bo u nas ’

burmistrz jest bez ucha. Po pijanemu odmro- j 
zil. Jabym go panu przysłał. I nosów zna- j 
c\- ?e kleisz? 1

Dentysta patrzył wciął w usta kupcowej, 
liczył brakujące zęby i mówił: ‘

— Sześciu zębów braknie całkiem, a trzy J

zepsute, razem dziewięć.
— Co pan gadasz? — machnął ręką ku 

piec. — Jakto? jabym aż sześć?... Przecn 
ledwo dotknąłem! O! widzę, że z pana takżt 
kupiec, umie pap pieniądze garnąć.

— Nie mogę przecież więcej wstawić, jak 
brakuje, — objaśnił doktór. — Nawet nit 
byłoby miejsca na więcej zębów.

— A jakże! pan i w dwa rzędy postawie 
potrafi. Nie starczy miejsca w ustach, to i 
w nos wepchasz. No, a co_będzie kosztowa-
ło?

— Po pięć rubli za sztukę. Dziewięć zę­
bów, będzie czterdzieści pięć rubli.

— Co-o-o? — wykrzyknął kupiec. — Za 
porcelaaiowe zęby po piątce? Nie, bracie, 
drogo liczysz. A ty weź po trzy ruble 
wstaw cztery. No! dam już piętnaście zu 
cztery zęby, niech stracę!

— Ależ, — przerwał doktór — jak mo 
gę wstawić cztery, kiedy dziewięciu braku 
je? Będą przecież puste miejsca i jak to be 
dzie wyglądało?

— Kłamiesz, kłamiesz pan, możesz przo 
cięż wita wić szersze i nie będzie pustych 
miejsc/ Co, porcelany żałujesz? Materjał tt 
niedrogi. Zechcesz, przyślę ci wszystko po 
tłuczone naczynie?

— Nie mogę inaczej, panie kupiec. Po'1’, 
czę już panu po cztery ruble i wstawię czte 
ry zęby, ale normalnych wymiarów. Inaczej 
nie mogę.

— Nie możesz, to i nie trzeba! Zabieraj 
manatki Nastia !— Zakomenderował kupiec. 
— Ludzie nawet podwójne łóżka robią, a 
on podwójnej szerokości zębów zrobić nie 
może? — dodał.

Kupiec zaczął wraz z kupcową wychodzić
— A da pa.n dwadzieścia pięć rubli za 

w^zystie dziewięć zębów?.— woła za nie­
mi dentysta.

Kupiec wraca i w kark się skrobie:
— At, zgrzeszył człowiek; to trzeba żona 

prezent zrobić ! Wstawiaj za dwie dziesiątki 
Doktór pomyślał chwilę i uderzyli w dlo 

nie.
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Zawiadamia swych członków, że w poniedziałek 

dnia 31-go b. m. o godzinie 8 ei wieczorem w lo­
kalu Stowarzyszenia przy ulicy Czystej Nr. 9 

wyglosz ny zostań 3 orzez pana inż. WEBERA
ODCZYT na temat 

„Pomiarowe narzędzia warsztatowe" 
614 (z demonstracjami narzędzi).

Wstęp dla członków Stowarzyszenia Techników, 
członków Koła Stowarzyszenia Polskich Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych i wprowadzonych gości.

Opuszczając Sosno­
wiec, żegnani kotegów, 
przyjaciół t znajomych

Dr. Ignacy Mojkowski.

611

Mydlą toaletowe 
burto „o i detalicznie sprzedaje 
Skład Fabryczny T-wa .Siła*  
Sosnowiec, ul. Kościelna, Dom 
:—: :—: Rozwoju ;

6.2

F A h Actobusy.
8® I i O 11 Sahiociiody osobowe, 

O | J Sanwcnody ciężarowe, v bw w pożarnicze.
MOTOCYKLE: „HARLEY - DAVIDSON“

I
I

dostarcza na spłaty „AUrOSERVICE“ S-ka z ogr. por. !
Katowice, ul. Damrota Nr. 2. Telefon Nr. 292

JAŚNIEJ SłDNCA
WAJLEP/MŻAP WA PO POPfcÓG

Poważna zniżka cen!!!
WĘDLIN, MIĘSA i SŁONINY

Ze względu na to, te trzoda chlewna poważnie sta­
niała, to też w tej chwili w moim sklepie ceny są obni­
żone nie czekając na komisę cennikową, a mianowicie :

Słonina bez względu na grubość zł 3.60 1 kg., jak 
również na wędlinach opuszczam na 1 kg. 40 gr. Szynka 
zł. 5. Schab bez dokładki zł 3 10.

Dla odbiorców hurtowycu za gotówkę odliczam rabat,

624- Polecam się Szanownej Klijenteli nadal
• józef Koss

Sosnowiec, warszawska 14, tel. 2-27.
UWAGA: Drugi sklep od bramy.

B ATERJE
najlepsze do rad|a po cenach 

hurtowych poleca 621 
Księgarni a „Polonia*,  

SUoNOiMEC, Tel. 5 36

Dyolomowana Szkoła tańców
Prof. K. Wrzeszcza

CDŻWIEŻA ZNi/ZCZONE PO/ADZKL LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUBODZECH CIEMNY.

Irzej panowie, którzy — wracając do dotnii późnym wieczorem 
6 grudnia r. z. — spotkali na ulicy 3 Maja w sosnowcu uw<e panie, 

jidąZijące w tymże kierunku, uprzejmie proszą mniejszenr owe pa 
me o łaskawe podanie im swych adresów luo sposobu do nawiąza­
nia korespondencji Sprawa ważna i piUa — dys%recja zapewniona.

Sosnowiec, Poste restante. Okazicielowi banknotu 20 zlotowego 
1 11 Em B — N 0119265. Poleconym listem. 603

W piątek dn. 4 lutego r b., o g. 7 
wieczorem rozpoczynam następne

lekcje tańców 616
Zapisy przyjmuje we wtorki i pią­
tki ni ędzy 7 — 8 wieczorem w sali 
przy ul. Piłsudskiego 3 w bosnowcu 
Dziś w niedzielą lekcja praktyczna

Świece gromn ezne i wosko­
we s.rzedaje hurtowo i de- 

taliczn.e 6.9
Skład Fd3rtciay T-wa „Siła*
Sosnowiec, ul Kościelna, Dom

Rozwoju. :

ZA GOTOWKĘ i NA RATY!
W. GRAJiiAK, SOS.WWita, MltottZtdlHSKA 15, TSI. 656 

POLECA
wielki wybór okryć damsiicii i trwary blawatne. 

UWAOA! Dział okryć przeniesiony na
1-szeputio sąsiedniegooomu. 7280

Firmę nasze byłe pierws.a, które dawa<e i oaje nadal na rat j.

Śląski Związek Kredytowy
KATOWICE, UL. DWORCOWA 9

8 ... ... - -’I KdllBkliira loterii Paistwawej. |Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i 
sprzedaż akcji i papierów wartościowych, oraz walut 

360 zagranicznych.

baczność! Baczność!Naaesziy św.eze towary

CENY ZN1ZONE!
Cukier e.rys2tai — — 1.30 kg I Kawa 1 g-t. W.Ou 11 gat, - 800 — 
Mąka 00d0 — — — — 93 — rHet bata Ceylun Urang Pe«oe 20.00 — 
Szmalec amerykański Iga*  4,00 — | ery owcze prawdziwe—! 80 szt 

Grzyoy 1 tewskie Di ile — 22.00 kg
Miód pszczelny gwaiautowany, czysty. — Różne konserwy rybne 
1 owocowe. — Duży wybór słodyczy Fuchsa i Wedla, Jak tównież 

myd*ł  toaletowych poleca 635

l.!hi!f,torakbi srali 1ŁI1H

Balsie Mo! HaiwieKszy r/t! 

KADJD AeARAlY Części składo­
we najnowszej konstrukcji. Lam­
py katodowe Słuchawki od 13 zł.
606 sziuaa.

Sńlady materiałów elektrutechn cz- 
nych

J GOLDFEL j. Będzin, Koł­
łątaja 39. lei. Nr. 4.

Do odstąpienia
lub wydzierżawienia w So- 

’ snowcu oddzielny domeż o
2 eh ubikacjaca, z piwnicą, 
stodółką i ogrodem owoco­
wo-warzywnym 100 pr kw. 
najlepiej dla grodnnea.
Wiadomość w adin. .Kur. Zach“. 

SO3NJW1EC 561

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
pr<y gruźlicy, Drunchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i sMady apteczne 
idrogerjej. Żądajcie tyUo w ory 

ginalnem opakowaniu apteki
5216 a. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za., 

pisano następujące firmy: w Dziale A.

W dniu 18 listopada 1926 roku.
Nr. 2867. Rubin Zyngier, handel artykułami spożywc-zemi, ga- 

lanterją i wyrobami tytoniowymi w Strzemieszycach, Szosowa. Nr. 
161. Firma istnieje od roku 1908. Właściciel Rubin Zyngier, zam. 
tamże.

Nr; 2868. Sura Langier, owocarnia i sprzedaż pieczywa i cu­
kierków w Czeladzi, Bytomska 42. Firma rozpoczęła działalność 
w roku 1926. Właściciel Sura Langier, zam. w Czeladzi, Bytom­
ska 42. ,

Dokonano w rejestrze firmy pod Nr. 1983 Dom Komisowo- 
Ekspedycyjny Bracia Majtlis, w Sosnowcu wpisu następującego: 
Wyrokiem Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 1-10-1925 roku 
syndykiem tymczasowym masy upadłości w firmie Dom Komisowo- 
Ekspedycyjny Bracia Majtlis w Sosnowcu został mianowany adw. 
Jan Jakób Landau.

W dziale B. zapisano następujące firmy.
W dniu 13 listopada 1926 roku.

Nr.256. „Pierwsza fabryka Octu Naturalnego w Sosnowcu „Ide 
al“ spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" z śłcdzibą w Sosnow­
cu, ulica S&nowska nrnr 21, 23, 25. Kapitał zakładowy wynosi 
5.009 złotych i dzieli się na 10 udziałów po 500 złotych każdy, 
wpłaconych całkowicie gotówką. Zarząd spółki stanowią: 
Lajzer Zandsztajn i Nuta Chaim Baeia. Wszelkie zo­
bowiązania pieniężne, umowy kontrakty, i pełnomocnictwa winny 
być podpisywane przez obydwueh zarządców. Do prowadzenia ka- 
sowości, księgowości, korespondencji bieżącej, oraz reprezentowa­
nia spódki przed wszelkiemi władzami, jak rządowemu tak samo- 
rządowemi, jak również do otrzymywania z urzędów pocztowo-te- 
legraficzinych wszelkich przesyłek, w tern i pieniędzy z przekazów, 
wysyłania towarów drogami żelaznemi i otrzymywania ładunków 
z tychże dróg upoważniony jest Zandsztajn. Podpisy członków za-, 
rządu winny być składane pod stemplem firmowym. Spółka z ogra, 
niczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznamy został przed no­
tariuszem Aleksandrem Jasińskim w Sosnowcu, w dniu 14.7 1926 
roku za nr 853. Spółka zawartą została na czas nieograniczony.

W tymże dniu dokonano następującej zmiany:
Nr 126. „Pierwsza polska Fabryka Haceli „Podkowa" w So-. 

snowcu. Kapitał zakładowy wynosi złotych 116.867 gr. 58 i dzieli 
się na 100 udziałów.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zapi­
sano w dziale A i B. następujące firmy:

Do działu A w dniu 20 listopada 1926 roku.
Nr. 2869. „Antoni Mitas“, sklep spożywczy w Dobieszowicach, 

gminy Bobrowniki. Firma rozpoczęła działalność w rota 1926. 
Właściciel Antoni Młtas, zam. tamże.'

Nr. 2870. „Globus" Antoni Kupka, sprzedaż artykułów piśmien 
nych i gazet w Czeladzi. Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. 
Właściciel Antoni Kupka, zam. w Będzinie, Kołłątaja 23.

Nr. 2871. Jakób Kucytowski, sklep spożywczy i sprzedaż wyto 
bów tytoniowych w Wojkowicach Komornych. Firma rozpoczęła 
działalność w roku 1926. Właściciel Jakób Kucytowski, zam. w 
Wojkowicach Komornych, goimy Bobrowniki.

Nr. 2872. Estera Jakubowicz, piwiarnia w Czeladzi Rynek 11 
Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Właściciel Estera Ja­
kubowicz, zam. tamże.

Nr. 2873. Antoni Kamiński, siklep spożywczy i sprzedaż wyro 
bów tytoniowych w Dańdówce, gminy Zagórze. Firma istnieje od 
rota 1925. Właściciel Antoni Kamiński, zam. tamże.

Nr. 2874. Bolesław Blach, piwiarnia i sprzedaż papierosów w 
Gródta, gminy Zagórze. Firma rozpoczęła działalność w rota 1926. 
Właściciel Bolesław' Blach, zam. w Gródku, gminy Łagisza.

c. d. a.
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku 24 stycznia 1927 r. i dni następne 

„DON KISZOT" 
(Rycerz posępnego oblicza) 

Opowieść rycerska w 12 czarujących aktach.

Zabłyśnie na ekranie czar i piękno gro 
ddw, pałaców i zamków Andaluzji, prze­
mówi z ekraDu świat fantazji przygód 

miłość, wzniosłości i komizmie 
w rolach głównych 

ulubieńcy „Pat - Patachon"

Anons! Od poniedziałku 31 stycz 
ma i cini następne dawno zapo­

wiadana

„Wesoła Wdówka" , 
przepiękny dramat w 10 ciu ol­

brzymich akia?h
W roli głównej rozkoszna MAE | 

MARRAY i JOHN GILBERT

TEATR AR l LIT.

„PAWIE OKO“
SOSNOWIEC 

ulica Kościelna nr 5.

Dziś aj w n ędz elę 30 i poniedziałek 31 stycznia r b, 
Tylko dwa gościnne występy króla humoru słynnego satyraka-autora 

BRONISŁAWA BRONOWSaIEGO w rewji 

„Więcej gazu" u““SS“,y 
Codziennie dwa przedstawienia o 7.15 i 9 15. W niedziele i święta 
o 5 15,7 15 i 9,15. Ceny miejsc od 1 do 5 zł. Bilety w tukierni Bagatela.

Dąbrowa „KOMETA- 
czwartek 2 lu ego o 8 i pół w 

„Więcej gazu“ 
Bilety w cukierni 

Wł. Pietrzaka.

Saturn — Klub
Czwartek 10 lu­

tego 815

„Do Bfiry oog?oii“

| Kino 

s Sfinks

Od piątku 28 go i dni następne 

„Królowa Puszczy" 
wschodni dramat w 12 aktach — W roli głównej naj­

słynniejsi artyści francuscy.

Nad program! — Nad program!

Kituś — samochód
(komiczny)

W zwierzęciu pensjonacie.
(natura)

Anons! — Od wtorku 1-go lutego

„ŁZY BŁAZNA" 
czyli „TEN, KTOREGO BIJĄ 

PO TWARZY" 
podług przeróbki ANDREJEWA 
w rob głównej LOU CH ANE Y

21, 22, 23, 24 lutego

„Trędowata"

warzyw, kwiatów i roślin pa­
stewnych wypróbowanej ja­
kości poleca SKŁAD

NASION firmy 367
II e 
ii 
•

ZŁOTY jyiw.

CŁA DELIKATNEJ 3IEMZNY 
N6EDORÓWNAJ4CA SIŁA PIENIENIA 

ZDUMIEWAJĄCY SKUTEK 
ROZPUSZCZA S!E W ZIMNEJ WODZE

MMU CHEMICZNA

P.STRAHLi SKA-
SZOPIENICE G.ŚL.

•i

Keklama
i jest dźwignia handlu.

| Drobne ogłoszenia |

Kupno i sprzedaż.

poszukuję lokalu na zakład zegar- 
* mistrzowski w Sosnowcu, Dąbro­
wie. Będzinie lub w Strzemieszycach. 
Adres: Maczki, Apteka. ____6i8___
T)o wynajęcia jeszcze dwa obszer- 

ne pokoje pojedyncze (mogą być 
lazem) z balkonami, centrom Sos- 
nowca, Niska 10. Q20
Poszukuje jednego, dwuch o o koi na 

biuro przy ul 3-go Maja lub War­
szawskiej, możliwie front l-sae nic 
wyżej ii-go p. Oferty Kurjer Za­
chodni, Sosnowiec sub ,Biu.o“.

5^0 
pokój umeblowany do wynaęua 
* z^raz Koiiątaja 3, m. 4, Sosno­
wiec. 002

yakiad Freblowski koncesjonowa- 
nej nauczycielki Stanisławy Kro- 

banówny Dąbrowa, sale „Resursy*  
przyjmuje taotsy dzieci od lat 4 — 7.

592
IZ URSY.DZIENNE 1 WIECZOROWE 
** Kroju, szycia krawieczyzny, bie­
lizny, haftu Nowakowskiej, Sosno­
wiec, Kołłątaja 11. 601
przyjmuję uczennice do nauki haftu 
1 białego, kolorowego orat wszel 
kich lobot ręcznych. Ąosnowiec-Pcgoń, 
F.urjartsia 10 m. 2. _____ 605
I ekcji p s >nid na maszynie udzie- 

lam na warunkach przystę-nyih 
wiadomość; Sus owiec. Kilińskiego 
3ó, in eszkanla 4 w vg odzie. 603

< z-a ł Montaż odb orników wszelkich
* X H Cl 1 O • układów z gwarancją najlepszego J działania

SPECJALNOŚĆ: aparaty 2,3, 4 i5 lampowe na fale 200 
2200 bez wymiany cewel*.  aUPERHSfERJDYNY 7 i 8 
lampowe dla odbioru wszystkich stac|i europejskich na fale 
200—2000 mtr. na ramę w głośniku ŁadlwaniS akumulatorów. 
®7 L. ZALEGA Sosnowiec, ul. 3 Maja 15,

Świece, gromnice woskowe tanio ul 
Kościelna 4. Sosnowićc, P. Kpltoti. 

___________________ 56*  
Sanki w dobrym stanie do sprzeda­

nia. Sosnowiec, Piłsudskiego 94, 
stróż wskaże. 571
Dóżne meble na wypłat i za go- 

tówkę. Sosnowiec, Warszawska 
22, M Borzykowski 579
Du lkę nr 24 w Halach „ko7woju“ 
Ł*wraz  z towarem (galanterią) sprze­
dam Helena Niedźwiecka. 6 0 
Dilard w dobrvm stanie sprzedam*  

Wiadomość Grodziec ul. Będziń 
ska, Rzadkowski.___________613
Sklep do sprzedania w dobrym 

punkcie w Halach T-wa „Rozwój*  
wewnątrz nr. 38. Wład : na miejscu.

610
Okazy.n e do sprzedania tamo ma- 
'-'szyna bębenkową do s. ycia i haftu 
Sosnowiec, Sielecka 27, Pelsik

615 .. 
Corzedam tanio plac w Ząbkowicach

Bielowizna nr. 16 Bliższe szcze­
góły Sosnowiec, Konstantynowska nr. 
c9 Sularz. 616
IZupię używana maszynę dopisania 

w dobrym stanie Oferty Kurjer 
Zachodni Sosnowiec sub „Biuro- 

581
Tjo sprzedania motorowy komplet 

młyna (małego! do robienia ka­
szy oraz mąki. Wiadomość; Sosno­
wiec, N i ska 10 619

sprzedania urządzenie sklepowe, 
nadajace się na restaurację, cu­

kiernię. kawiarnię i t. p. Wiadom ść 
Kurier zachooni Będzin.bz/

Lokale.

pokój przy rodzinie do wynajęcia.
* Sosnowiec, Piłsudskiego 64. m. 9, 
II piętro, , 6<2

Posady i prace. I I Różne, 1Mm

Buchalter bilaosista, handlowiec ru­
tynowany, poważne referencje, 

pragnie zmienić posadę. Oferty przyj­
muje Kurjer Zachodni, Sosnowiec dla 
„Buńczy*.  4J5
potrzebny zdolny ś usarz elektro- 
* monter Warsztaty Mechaniczne 
Wł. Pająk i Sp. Dąbrowa, Piłsudskie­
go 14. 565
poszukujemy majstra niecnanita, 
* Oferty z curiculutn v tae. piśmien­
nie pod adresem Sosnowiec huta „Sta­
szic**.  __ 572

Połrzebny subjekt fryzjerski. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 53. 6lż

Potrzebna zdolna ekspedientka do 
sklepu rzeźniczego Sosnowiec,

Warszawska 14. Koss 6/5

Potrzebna służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem. Świa­

dectwa wymagane Wiadomość w aum. 
Kur jera Zachodniego Sosnowiec
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eatmMBMhfc ibwiwii |iiiiniriniii
| Nauka i wychowanie. I
Ctenografji wyucza darmo, listownie 

Redakcja stenografa PolSKiego, 
Warszawa, Szczygla 12. 105

Dyrekcja Praktyczno-Wytszych Kur­
sów Handlowo-Buchalter^nycn O 

Wolskiej Sosnowiec - Konstantynów, 
Kamienna 6, przyjmuje zapisy Landy 
datów uboiga płci na drugie półrocze 
uraz na poszczególne przednuuty w 
godzinach IU — i i 6 ■— 8 weczurem. 
________________ _ __ 47 3

pstelycznie, solidnie,-tanio — oprą- 
*-*  wa książek, ramy, rzeźbione wy­
roby zakopiańskie w „Wygodzie" Sos- 
n owiec. 633
łl/szysttrie now< ści—Z500 tomow— 
’ • 7 groszy dsiennie w czytelni no­

wości „Wygoda" Sosnowiec — Przej- 
rzyjcie katalog!634
poszukuję warzywnego ogrodu du 
* wydzieiżawienia, Dąbrowa Gór- 
nicza, ul. Stacyjna J Błacn.

Unieważniam szradzione we.se ł 
podpisem Zofji Dziewięckiej oraz 

z podpisem teiźe i żyrem Mordki 
Drekslera, z których dwa po 150 zł. 
znajdują się u Jozefa Koziorowskiega 
w Niemcach 7<-.fia Drewięchą 6(>ti

538

| Zgubione dokumenty.

Zgubiono książeczkę wojskową, wy 
daną przez P*sU  Miechów na naz­

wisko Józef Surowiec 570
Antoni Machajski zgubił książkę Ka­

sy chorych.___________ 536
| tydak Jacenty zgubił portfel wraz 

z KSiążeczną woiskową, wyuaną 
przez t‘(\d Sosnowiec, oraz wyciąg 
z ksiąg ludności wy .any przez gmi- 

■ WuiMuwice gościem.-. 588 
yagmęi'/ owa weksle po 400 zło- 
^iycn, wystawione przez Aiizersztaj- 
ua Eugerijusza, które się unieważnia- 

ÓJ4
ki alim-wski Jan zgubił książeczkę 
*’* wo;SMOwą, wvd. przez PKU vzę- 
stoch iw. 5)6

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3> Zł. 50 cjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 SKł.

Cent egzemplarza 20 groszy. S

CENY O G
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście.................................................. „ 35,
Za tekstem , 15 ,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- 

. , . . . . (do 80 . ) 25 ,
....................................... (do 100 , )30 .

. . .... (ponad 100 w.) 35.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Ł O S Z E Ń:
Drobne ogłoszenia 10 grodzy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drotszb 
Za terminowy druk, oraz ża pr7.estrzeganic miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
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